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do senatora E. Kennedyego
LONDYN (PAP)

Korespondent Reutera do­
nosi z Sajgonu, że 22-letni
żołnierz amerykański Lawren-
ce Guthrie wysłał list do se­
natora Edwarda Kennedy’ego,
w którym protestuje przeciw­
ko rozpędzeniu przez ame­
rykańskie władze wojskowe i
władze sajgońskie pokojowe­
go wiecu, zorganizowanego w

Sajgonie w wigilię świąt Bo­
żego Narodzenia.

Guthrie pisze, że on 1 kilku
jag. kolegów zamierzało ucze­
stniczyć w uecu na rzecz po­
łożenia kresu wojnie wiet­
namskiej, przyłączając się do
mieszkańców Sajgonu. Ucze­
stnicy wiecu zamierzali dać
na nim wyraz pragnieniu
przywrócenia pokoju i zakoń­
czenia wojny w Wietnamie do
przyszłego święta Tet, przy­
padającego 6 lutego. Jednakże
udział w wiecu uniemożliwiły
władze wojskowe USA, a po­
licja aresztowała szereg po­
łudniom, .owietnamskich uczest­
ników wiecu. Lawrence Gut­
hrie prosi senatora, aby inter­
weniował w celu uwolnienia
organizatorów tego antywo­
jennego wiecu i innych aresz­
towanych przez policję zwo­
lenników przywrócenia poko­
ju W w ietnamie.

NOWY JORK (PAP)
Amerykański rzecznik woj­

skowy w Sajgonie oświadczył

w poniedziałek że, od począt­
ku roku do 20 grudnia br.
zginęło w Wietnamie połud-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Liczni goście z zagranicy
powitają Nowy Rok

w naszym kraju

Posiedzenie
Rady Państwa

© Ratyfikacja umów międzynarodowych
© Mianowanie nowych ambasadorów

© Nadanie tytułów naukowych

Rozmowy
radziecko-chlńskle

będą kontynuowane
W. Kuzniecow

Wykonali plan
I zobowiązania

(Inf. wł.) Z górą miesiąc temu

Przedsiębiorstwo Generalnego Wy­
konawstwa Zakładów Chemicz­
nych „Genchem - Południe w Bie-

gonicach > wykonało plan roczny
1969 wartości ponad 15 min zł. Już
wówczas załoga tego przcdslęblor-

'

stwa oraz Przedsiębiorstwa Budo­
wy Zakładów Chemicznych „Che-
mobudowa”, samodzielnego od­
działu wykonawstwa Inwestycyj­
nego Zakładów Elektro - Węglo­
wych w Biegonicach oraz Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Inżynieryjnych nr 2, podjęły
się wykonać dodatkowe zadania w

wysokości blisko 1.700.000 zł, któ­
re to zadania zrealizowano.

Wojewódzki Związek Gminnych
Spóldzietal wykonał plan zadań

handlowych w 100 proc. Należy
zaznaczyć, że w dziedzinie gastro­
nomii placówki WZGS zrealizowa­
ły plan roczny w 100 proc. 10

grudnia, w sprzedaży hurtowej 18

grudnia, tego samego dnia wyko­
nano plan w dziedzinie skupu a

już 10 grudnia wykonały swój
plan roczny Zakłady Produkcyjne
WZGS.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)
Wśród naszych rodaków wo­

jażujących rok rocznie w po­
szukiwaniu sylwestrowych a-

trakcji — ustaloną markę ma

stolica bratnich Węgier. W
Budapeszcie — twierdzą by­
walcy, zawsze wita się nowy
rok najweselej, najmilej, naj­
przyjemniej.

A co sądzą o tym Węgrzy?
Liczni obywatele z nad Duna­
ju tradycyjnie przyjeżdżają
na tę jedyną, niepowtarzalną
noc w roku... do Polski, wy­
rażając na temat naszych syl­
westrowych balów identyczne
zachwyty.

Dobre zdanie o polskiej go­
ścinności, polskiej umiejętno­
ści zabawy i polskiej kuchni
mają także inni liczni zagra­
niczni goście, którzy zjeżdża­
ją w granice naszego kraju
na noc sylwestrową, korzysta­
jąc z usług polskich biur po­
dróży.

W warszawskim „Domu

Chłopa” witać będą nowy rok
1970 Węgrzy i obywatele NRD
przyjmowani w naszym kraju
przez „Gromadę”. Również
Węgrzy i Niemcy bawić się
będą na sylwestrowych balach
w Zakopanem za pośrednict­
wem „Sports-Touristu”.

Wielu turystów zagranicz­
nych podejmuje „Orbis”, W
warszawskim „Bristolu” ba­
wić się będą obywatele ZSRR,
Szwedzi, Rumuni i Włosi.
Włochów gościć będzie rów­
nież Zakopane. Duńczycy spę­
dzą sylwestrową noc w Buko­
winie Tatrzańskiej i Krynicy,
'Francuzi — w Zakopanem a

grupa radziecka — w Katowi­
cach. W Lubniewicach w woj.
zielonogórskim bawić się bę­
dzie 60-osobowa grupa polo­
nijna z NRF i Berlina za­
chodniego. Świnoujście i Szcze­
cin tradycyjnie już gościć bę­
dą na sylwestrowych balach
turystów ze Szwecji. Wpłynę­
ło również wiele zgłoszeń in­
dywidualnych — głównie z A-

ustril. Ogółem za pośrednict­
wem „Orbisu” spędzi w na­
szym kraju Sylwestra ponad
800 gości zagranicznych.

Cości z zagranicy przyjmu­
je również studenckie biuro
tu-ystyczne „Almatur” ok. 100
studentów z Węgier i NRD ba­
wić się będzie w warszawskłm
klubie „Karuzela”, kilkudzie­
sięciu studentów francuskich
powita nowy rok w stołecz­
nym „Medyku” a ok. 50 osób
z Belgii i Berlina zachodniego
weźmie udział w balach w stu­
denckich ośrodkach w Zako­
panem i Karpaczu.

Telefon zaufania

228-

Rolę fikcyjnego pośrednika
w sprzedaży Izraelowi

kanonierek z Cherbourga
odegrało towarzystwo panamskie

PARYŻ (PAP)
Korespondent PAP, red. P.

Wasilewski pisze:
Po interpelacji deputowane­

go gaullistowskiej partii UDR
Louis Terrenoire’a, dwaj na-

W noworocznym numerze „GKU
który ukaże się w kioskach w środę piszą m. in •

• JÓZEF NAGÓRZANSKI
Przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej
„Czyny społeczne wzbogaciły majątek narodowy”

• JERZY PĘKALA
Przewodniczący Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa

„Odbyliśmy wielką rozmowę ze społeczeństwem”
• KAROL MAŁCUZYŃSKI

„Spojrzenie na rok 1969”

KORESPONDENCJE Z MOSKWY, BLISKIEGO WSCHODU,
PRAGI, BERLINA, PEKINU, BONN, NOWEGO JORKU I RZY­
MU
I NAGRODA W KONKURSIE „URODZENI W PRL”

Henryk Cyganik — Godło: „Listopad”
„Tajemniczy opiekun”
LESZEK MARUTA — HUMORESKA

„Pistolet”
JUBILEUSZOWA KRZYŻÓWKA Z NAGRODAMI

e

•e

e

stępni deputowani zażądali o-

ficjalnie wyjaśnień od rządu
w sprawie tajemniczego znik­
nięcia oraz sprzedaży rzeko­
memu towarzystwu norwes­
kiemu 5 okrętów wybudowa­
nych w Cherbourgu dla Izra­
ela. Deputowany komunistycz­
ny Louis Odru w interpelacji
skierowanej do premiera Cha-
ban-Delmasa domaga się by
„niezwłocznie poinformować
kraj o wspólnikach, którzy po­
magali izraelskim załogom 5
kanonierek w Cherbourgu i
sprecyzować czy polityka rzą­
du w konflikcie bliskowschod­
nim nie nabiera charakteru
dwulicowego”.

Deputowany socjalistyczny
Gabriel Peronnet zwrócił się
do przewodniczącego komisji
spraw zagranicznych Zgroma­
dzenia Narodowego, Broglie, z

prośbą o zwołanie w trybie
pilnym posiedzenia komisji, na

którym ministrowie spraw za­
granicznych M. Schumann io-

(DOKONCZENIE na STU. 2)

Działające w pierwszej de­
kadzie grudnia i wznowione w

ostatnich dniach redakcyjne
telefony zaufania w „Gazecie
Krakowskiej” i „Dzienniku
Polskim” — zdały egzamin.
Codziennie dziesiątki osób
zwracało się z pytaniami do
tyczącymi amnestii, na które
otrzymywały wyczerpujące od­
powiedzi od dyżurujących pra­
wników.

Kończąc akcją naszych redakcji
pod hasłem „telefony zaufania"

dziękujemy raz jeszcze wszystkim
prawnikom, którzy poświęcili
swój czas pełniąc bezinteresownie

dyżury. Dziś po raz ostatni ezyn.
ny będzie telefon zaufania w

„Dzienniku Polskim” nr telefonu
228-98 w godzinach od 16 do 18.

Skorzystajcie póki czas. Jutro
mija termin ujawnień 1 korzysta­
nia z artykułu 8 ustawy o amne­
stii. (ż)

„...Ojciec nie doczekał. Luty był tego roku mroźny... Przyszło ich
dwóch... Odczytali wyrok i w imieniu jakiegoś tam, pajacowatego rządu,
wypełnili go. Najohydniej, jak można sobie wyobrazić... Gdzie oni się
tego nauczyli?... A przecież mówili po polsku... Zapytali o broń. Potem
jeden z nich, z odległości metra strzelił ojcu dwukrotnie w skroń...”

(Student UJ; godło „Listopad")

OTO fragment pracy, której
autorowi jury przyznało
I nagrodę, w konkursie

zorganizowanym przez Re­
dakcję „Gazety Krakow­
skiej”, a któremu patrono-

I^;Lj,akje Zarziłdy Wojewódzkie ZMS
i ZMW. Na konkurs „Urodzeni w PRL”
napłynęło ogółem 57 prac, o objętości
od 6 do 25 stronic. To dużo. Nie tak
łatwo przecież młodemu, „urodzonemu
w PRL” człowiekowi, przychodzi ta

wewnętrzna, pełna mobilizacja, niezbę­
dna do uporządkowania i opisania swo­
ich wspomnień, myśli, pragnień, sądów.
Chodziło nam przecież — i o tym pisa­
liśmy, informując o warunkach kon­
kursu — o przeżycia autentyczne, o peł-

Iną szczerość wypowiadanych poglądów,
o materiały, które w rezultacie powin­
ny dać jakiś zarys przemian w życiu
1 świadomości młodych ludzi, a które
byłyby zarazem cennym przyczynkiem
do zobrazowania przeobrażeń w 25-le-
ciu PRL.

Można powiedzieć, że wyniki konkur­
su przeszły nasze oczekiwania. To był
dobry, udany konkurs. Po pierwszej
selekcji uzyskaliśmy 27 prac, z których
właściwie każda — na dobrą sprawę —

nadaje się do opublikowania, choć nie
każda — ze względu na ograniczoność
środków — uzyskała nagrodę.

Sądzę też, że można mówić o pełnej
reprezentatywności w konkursie po­
szczególnych środowisk naszego społe­
czeństwa, jeśli chodzi o skład socjalny
autorów prac. Przeważa młodzież po­
chodzenia chłopskiego i robotniczego,
która na swój awans społeczny ciężko
zapracowała, która przebyła wraz z

Polską Ludową, niełatwą drogę życio­

wą i której świadomość — świadomość
klasową — kształtowały określone, nowe

warunki ustrojowe. Są wśród autorów
również i synowie oraz córki pracow­
ników umysłowych, są dzieci reemi­
grantów, jest były kleryk, jest inżynier
i milicjant... ♦

ROŻNE są te życiorysy „sercem pi­
sane” — jak je nazwałem. Pisali

je przeważnie ludzie, których ży­
cie nie układało się łatwo. Było prze­
ważnie takie, jakie kreśliła im histo­
ria naszego ludowego 25-lecla. Były
sukcesy, były awanse i osiągnięcia, do
których start był jednak trudny, wy­
magający wiele wyrzeczeń 1 wysiłku.

Pisze „Listopad”, któremu w pierw­
szych latach powojennych NSZ-owcy
zamordowali ojca, 1 którego fragment
wspomnień, posłużył nam za motto ni­
niejszego artykułu. Pisze np. „Syn A-

cangi”: Rodzice schorowani, niezdolni
już do większych wysiłków. Matka u-

miera. Chłopak musi sam przepychać
się przez życie, mając jeszcze na utrzy­
maniu ojca, którego szczerze kocha...
Pięć kilometrów do pracy per pedes^
potem, wprost z pracy na wykłady. Po­
wrót — około 22-ej. Znów trzy kilome­
try pieszo. Gdy jest deszcz — błoto
chlapie za kołnierz..."

„•■■W bardzo ciężkich warunkach po­
wojennych — wspomina autor pracy
opatrzonej godłem „Kameleon” — prze­
żywałem swe dziecięce lata. Nieraz
przymierałem głodem. Często, naszym
pożywieniem była kartoflanka, placki
pieczone na rozgrzanej blasze, z mąki
mielonej na ręcznych żarnach, chleb
ciemny i suchy..."

A przecież pokochali tę nową, wła-

DZIŚ 6STR0N
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Jak wykorzystać czas pracy
inżyniera?

„Dylematy budowlane”.
& IZA MARCISZ

Dojazdy^- problem nr 1

„Pasażerowie z tarczą”.
• STANISŁAW PETERS

„Na wagę złota”.
O PRZEMYSŁAW MARCISZ

„Lekarze”.
© JERZY LIPOWSKI

„Perypetie „Białego Niedź­
wiedzia”.

• ANDRZEJ SAWICKI

„Powszechność sztuki — ran­
ga sztuki”.

© SPRAWY NASZYCH
CZYTELNIKÓW.

Przemówienie Hasera

na wiecu w Benghazi
KAIR (PAP)

W poniedziałek wieczorem
prezydent Naser wygłosił w li­
bijskim mieście Benghazi 25-
minutowe przemówienie tran­
smitowane przez rozgłośnię
kairską. Szefoyzl państwa e-

gipskiego zgotowało olbrzy­
mią owację blisko 70.000 mie­
szkańców Benghazi.

Prezydent Nazer podkreślił na

waiępie zasługi nowych władz 11-

bijzklch, których jednym z naj­
poważniejszych sukcesów Jest po­
myślne zakończenie negocjacji w

sprawie zlikwidowania obcych baz
na terytorium Libii. Mówca zwró­
cił uwagę, te wielkie znaczenie
ma fakt przejścia Libii do obozu

postępowych państw arabskich.
Naser podkreślił także rolę, jaką
zaczyna odgrywać Sudan w wal­
ce o jedność arabską i likwidację
skutków Izraelskiej agresji.

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu w dniu 29

bm. Rada Państwa ratyfiko­
wała umowę między Polską
Rzecząpospolitą Ludową a

Związkiem Socjalistycznych
Republik Radzieckich o prze­
biegu granicy szelfu kontynen­
talnego w Zatoce Gdańskiej i
południowo-wschodniej części
Morza Bałtyckiego. Analogicz­
ną umowę z NRD ratyfikowa­
ła Rada Państwa 28 grudnia
1968 r. W myśl konwencji ge­
newskiej z 1958 r. szelfem
kontynentalnym jest dno
morskie i podłoże obszarów
podmorskich przyległych do
wybrzeża, lecz położonych po­
za morzem terytorialnym, aż
do głębokości 200 metrów al­
bo poza tę granicę, aż do
punktu, gdzie głębokość znaj­
dujących się nad nim wód po­
zwala na eksploatację natu­
ralnych zasobów wymienio­
nych obszarów.

Rada Państwa ratyfikowa­
ła również międzynarodowe
porozumienie cukrownicze z

1968 r. Państwa socjalistyczne
zdecydowanie popierały ideę
zawarcia tego porozumienia,
k.óre przeciwdziała zakłóce­
niom rynku światowego okre­
ślając system zabezpieczający
równowagę między eksportem
a importem cukru i wpływa­
jąc na racjonalne kształtowa­
nie się cen. Szczególne zainte­
resowanie Polski tym proble­
mem wynika z faktu, że kraj
nasz jest szóstym co do wiel­
kości eksporterem cukru w

skali światowej.
Rada państwa mianowała

ambasadorem nadzwyczajnym
i pełnomocnym Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej: —

Tadeusza Matysiaka w Repu­
blice Gwinei, Józefa Klasę, w

Republice Kuby, Edwarda
Pietkiewicza w Konfederacji
Szwajcarskiej.

Rada Państwa nadała tytu­
ły naukowe profesorów zwy-

czajnych 25 osobom oraz pro­
fesorów nadzwyczajnych 45
osobom.

M. ln. Rada Państwa nadała ty­
tuł naukowy: profesora zwyczaj­
nego — Jerzemu Gomoliszewskle-
mu prof. nadzw. w Akademii Gór­
niczo-Hutniczej w Krakowie, Ja­
nowi Marianowi Kaczmarkowi

prof. nadzw. w Politechnice Kra­
kowskiej, Stanisławowi Milberto-
wi prof. nadzw. w Akademii Gór­
niczo-Hutniczej w Krakowie, pro­
fesora nadzwyczajnego — Stani­
sławowi Zygmuntowi Mrowecowi
doc. w Akademii Górniczo-Hutni­
czej w Krakowie, Marli Einhorn-
Susulowskiej doc^ w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim w Krakowie,
Stanisławowi Edwardowi Nahliko-
wl doc. w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie, Stanisławo­
wi Ignacemu Treli doc. w Wyższej
Szkole Rolniczej w Krakowie,
Krzysztofowi Franciszkowi Piwo­
warskiemu doc. w Politechnice

Krakowskiej, Janowi Józefowi
Mieczysławowi Sentkowl doc. w

Akademii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie, Kazimierzowi Stanisła­
wowi Sztabie doc. w Akademii

Górniczo-Hutniczej w Krakowie.

udoje się do Pekinu

MOSKWA (PAP)
Dyrektor Departamentu

Prasy Ministerstwa Spraw
Zagranicznych ZSRR Leo­
nid Zamiatin poinformował
w poniedziałek że rozmo­
wy radziecko-chińskie w

Pekinie będą kontynuowa­
ne. Wasilij Kuzniecow, sto­
jący na czele radzieckiej
delegacji rządowej zamie­
rza w tych dniach udać się
do Pekinu. Kuzniecow
przybył do Moskwy 14
grudnia w celu wzięcia u-

działu w VII sesji Rady
Najwyższej ZSRR.

Leonid Zamiatin złożył
powyższe oświadczenie w

odpowiedzi na pytania ko­
respondentów obecnych na

konferencji prasowej, po­
święconej współpracy na­
ukowo-technicznej Związ­
ku Radzieckiego z innymi
krajami.

UWAGA CZYTELNICY!

Już za cztery dni
na naszych łamach

wielki konkurs poświęcony
życiu i działalności W. I. Lenina

Zamierzali uprowadzić
samolot czechosłowacki

Zakłady Radiowe „Eltra” w

Bydgosacsy w najbliższych
dniach wypuszczą na rynek
nowy typ turystycznego radia

tranzystorowego, o trzech za­
kresach ta! oraz dwóch ante­
nach. „IzabeUa”, bo tak na­
zwano odbiornik, zasilany Jost
z baterii,
takie do

wego.

Przystosowano go
odbioru słuchawko-

PRAGA (PAP)
Poniedziałkowy dziennik

„Veczerni Praha” zamieszcza
obszerną informację o aresz­
towaniu w Ostrawie pięciu
młodych ludzi w wieku od 20
do 22 lat, którzy zamierzali u-

prowadzić do Niemiec zachod­
nich samolot czechosłowackich
linii lotniczych CSA. Samolot
typu „Ił-14” kursuje na trasie
Praga — Karłowe Wary.CAF — rot. Gili

Jeśli chcesz wziąć udział w wielkim konkursie pt. „Sia­
dami Wodza Rewolucji" — poświęconym życiu 1 działalno­
ści Lenina w okresie jego pobytu w Krakowie 1 na Pod­
halu, w latach 1912—1914, kup numer magazynu sobotnio-
niedzielnego „Gazety Krakowskiej”, który znajdzie się
w sprzedaży kioskowej w dniu 3 stycznia 1970 r.

Przypominamy, że w numerze tym wstanie ogłoszony
konkurs redakcji „Gazety Krakowskiej”, dyrekcji muzeów
Lenina w Krakowie i Poroninie, Zarządu Wojewódzkiego
TPPR w Krakowie oraz Katedry Historii Narodów ZSRR
Uniwersytetu Jagiellońskiego — zorganizowany w związ­
ku z przypadającymi w kwietniu 1970 r, obchodami 100-
rocznicy urodzin Lenina.

Począwszy od 3 stycznia 1970 r. w 14 kolejnych nume­
rach magazynu sobotnio-niedzielnego „Gazety Krakow­
skiej”, będziemy publikować zdjęcia, na których będą ek­
sponowane obiekty związane z życiem 1 działalnością Le­
nina w Krakowie i na Podhalu. Zadanie każdego Czytel­
nika blorącego udział w konkursie będzie polegało na

udzieleniu odpowiedzi na pytanie, co dane zdjęcie przed­
stawia oraz w jaki sposób eksponowany na zdjęciu obiekt
wiąże się z życiem i działalnością Lenina, w okresie Jego
pobytu na ziemi krakowskiej.

Jeśli więc chceei zapewnić eoble udział w naszym konkursie,
zacznij począwszy od najbliższej soboty, każdego tygodnia po
opublikowaniu w magazynie „Gazety Krakowskiej” kolejnego
zdjęcia, wpisywać krótkie odpowiedzi do kuponu konkursowego,
który zostanie wydrukowany w najbliższym numerze naszego

magazynu sobotnio-niedzielnego. I Jeśli po opublikowaniu ostat­
niego zdjęcia konkursowego w numerze magazynu z dnia
4 kwietnia 1970 r. oraz wpisaniu do kuponu konkursowego ostat­
niej odpowiedzi, wyślesz pocztą wypełniony kupon konkursowy
w kopercie z zaznaczeniem: konkurs „Siadami Wodza Rewo­
lucji”, pod adresem redakcji „Gazety Krakowskiej”, ul. Wielo­
pole 1, to zapewnisz sobie w ten sposób udział w losowaniu cen­
nych nagród, które odbędzie się 17 kwietnia 1970 r.

Pamiętaj, że na Czytelników biorących udział w konkur­
sie oczekują liczne, atrakcyjne nagrody, m. In. wycieczki
turystyczne do Związku Radzieckiego, odbiorniki telewi­
zyjne I radiowe, zegarki oraz bony książkowe.

Zachęcamy więc gorąco do udziału w wielkim konkur­
sie poświęconym życiu i działalności Lenina w okresie Je­
go pobytu w Krakowie i na Podhalu, który zostanie ogło­
szony już w najbliższym numerze magazynu sobotnio-nie­
dzielnego „Gazety Krakowskiej”.

■a

sną Ojczyznę, którą ich ojcowie, wy­
chudzonymi i często zmaltretowanymi
przez hitlerowców, rękami, wznosili z

ruin i zgliszcz od podstaw, a którą dziś,
przychodzi im umacniać, uświetniać i
bogacić. Całym sercem uznali socjalizm
i nauczyli się go bronić. I to jest pier­
wsza, wspólna, podstawowa — powie­
działbym — cecha w zasadzie wszyst-

ryzująca w zasadzie wszystkie prace
— to niewątpliwa wartość literacka
tych wspomnień. Pisane są one języ­
kiem na ogół bardzo poprawnym, co

dobrze świadczy o przygotowaniu hu­
manistycznym ich autorów. Tu znowu,
dla informacji: „Gazeta” opublikuje,
w całości lub we fragmentach, wszy­
stkie nagrodzone 1 wyróżnione prace.

TO BYŁ DOBRY
KONKURS

Tadeusz Czubała

kich, nadesłanych na konkurs „Gazety”
prac...

DRUGA cecha — to ogromna szcze­
rość wynurzeń, ocen i podawa­
nych (niełatwe to przecież!) fak­

tów, natury nieraz bardzo osobistej,
często nawet drażli .vych. Podkreślali
to również w swoich ocenach wszyscy
członkowie naszego jury konkursowe­
go. Warto tu także odnotować, że pra­
wie wszyscy autorzy wyrażali zgodę
na podpisywanie ich prac pełnym
linieniem 1 nazwiskiem.

iWreszcie trzecia cecha — oharakte-

„Wydawnictwo Literackie” także wy­
raziło już zgodę na wydrukowanie tych
prac w formie książkowej.

Jest w tych kartkach zwierzeń wiele

sympatycznej — bo nie ckliwej — egzal­
tacji i prawdziwego uczucia:

„...bo ojciec nie był takim zwykłym
pracownikiem. Był racjonalizatorem i
wynalazcą. Przynosił do domu dyplo­
my uznania i wręczał mi: — „masz,

synku, schowajl” — mówił... — Czyta­
łem dokładnie i chowałem do szuflady.
Było tam już kilka. Jakże byłem dum­
ny z ojca. Ukradkiem spoglądałem na

jego ręce. — Jaki tam chochlik kryje
się w nich — myślałem — że i karabin
uchwycić umiały i chleb piekły w pier­
wszych dniach wyzwolenia w piekarni
miejskiej, i naprawią każdą maszynę
do liczenia i pisania..."♦

Są wśród nagrodzonych prac opisy
konfliktów, jeszcze zdarzających się w

życiu młodych Polaków, a wynikają­
cych z dość dużych, choć już powoli
zmniejszających się, różnic między mia­
stem a wsią.

Jakże często jeszcze 1 dziś spotyka­
my się ze sformułowaniem: „pochodzi
ze wsi”, „ma wiejskie gusty”, lub po­
gardliwe „wsiok”. Pisze o tym „Kame­
leon”:

„Zaczęliśmy dyskusję (w szkole —

przypisek mój — T. Cz.) o wartości
człowieka wiejskiego i miejskiego, o

stosunku między nimi. Pani opowiada­
ła nam o swoich przeżyciach z okresu
lat szkolnych, gdy także miała przy­
krości z tego powodu, że pochodziła ze
wsi. Ale to stało się dla niej dopingiem
do udowodnienia „tym z miasta”, że
człowiek ze wsi może być lepszy”.*

JESTEŚMY narodem uczącym się. Nic
też dziwnego, że szkoła, problemy
oświaty i nauczania, przewijają się

prawie we wszystkich pracach kon­
kursowych.

„Jeśli myślę o szkole — pisze Haga —

to muszę przyznać, iż lubiłem ją. Mia­
łem także swoją ulubioną nauczycielkę
— polonistkę... Potrafiła powiedzieć za­
wsze coś ciekawego, frapującego.. Była
sprawiedliwa i ceniła umiejętność sa­
modzielnego myślenia, kojarzenia fak­
tów; nie hołdowała encyklopedycznej
wiedzy”.

„Sy Acangl” — pisze natomiast:
„Okres nauki, w technikum — to okres
właściwego kształtowania się mojego
poglądu na życie. Można powiedzieć, że
dopiero pod wpływem wychowawców
i profesorów wyrobiłem sobie elastycz-

ność umysłu, ie technikum przygoto­
wało mnie właściwie do dalszego życia,
pod względem zawodowym i ideo­
wym..."

Obok słów pochwały i uznania, spot­
kaliśmy się w materiałach bardzo czę­
sto — niestety — ze słowami, ostrej nie­
raz, krytyki poszczególnych nauczycieli,
ich postaw, poglądów, zlej atmosfery
w szkole...

„Dlaczego są profesorzy — żali się
„Betti” — którzy ‘na złość uczniom, za

jakąś błahostkę, wpisują dwóje? Prze­
cież wtedy uczniowi odechciewa się <

szkoły, i nauki..."

„Wygraliśmy konkurs na najlepszą
klasę — wspomina „Betti”. — Obiecano
nam nagrodę w wysokości 4000 zł na

wycieczkę. Ileż musieliśmy się napro-
sić dyrekcję szkoły, by zrealizowała tę
nagrodę. W końcu, z łaski, dostaliśmy
3000 zł. W jedenastej klasie już w ogó­
le nie przystępowaliśmy do współza­
wodnictwa”.

„Średnio dobry, przeciętny uczeń powi­
nien lubić szkołę — mówił towarzysz Józef
Tejchma. — Zgadzam tlę z nim w pełni —

pisze ta lama autorka — ale jak tu lubić

szkołę, w której panują niesprawiedliwości
1 przestarzałe metody nauczania? Kiedy
słaby uczeń nie ma szans na otrzymanie
lepszej oceny, niż dostateczny, choćby na

nią zasłużył? Kiedy nauczycielka historii,
tendencyjnie — na niekorzyść naszego

ustroju — naświetla pewne fakty history­
czne? Inny wykładowca, część naszej lek­
cji wykorzystuje w celu szydzenia 1 kpie­
nia ze wszystkiego, co się dzieje w PRL”.

Czyta się te słowa i robi się człowie­
kowi gorzko... Jest ml wstyd... Dlacze­
go dopuszczamy, by takie oceny miały
jakąkolwiek rację bytu?

OCZYWIŚCIE, uogólnienia byłyby
tu niesłuszne. Oceny autorów
dotyczą lat dawniejszych, kiedy

w placówkach oświatowych mieliśmy
nie zawsze najlepszą atmosferę poli-

(Ciąg dalszy na str. 2)



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, 30 GRUDNIA 1969 R. — NR 308

Zerwanie
rozmów

anglo-libijskich
LONDYN (PAP)

Agencja France Presse dono­
si, że nadzieje W. Brytanii na

kontynuowanie dostaw broni i
sprzętu wojskowego dla Li­
bii rozwiały się z chwilą zer­
wania negocjacji z nowym rzą­
dem libijskim.

W 1968 r. brytyjskie towa­
rzystwo lotnicze BAC zawar­
ło kontrakt przewidujący m.

In. wybudowanie w Libii sy­
stemu obrony powietrznej. Z
chwilą jednak, gdy do wła­
dzy doszła w Libii Rada Re­
wolucyjna, wysunęła ona żą­
danie rewizji układu zawar­
tego przez obalonego monar­
chę.

Kontrakt z W. Brytanią pod­
porządkował bowiem Libię
brytyjskiej kontroli wojsko­
wej.

ZE ŚWIATA

się jeden z czolo-
dowódców indonezyj-
gen. Suadl.
SZPITALU Broussais

w poniedziałek rano Jo-

JUŻ OD KILKU MIESIĘCY
pracownicy komunikacji we

Włoszech prowadzą walkę o

zawarcie z nimi nowej umowy
o pracę. W dniu 29 bm. w wie­
lu miastach na wezwanie
trzech największych central

związkowych odbyły się krót­
kotrwałe strajki pracowników
transportu.

W PHENIANIE podpisano
porozumienie o wymianie han­
dlowej i płatnościach między
KRL-D a Syryjską Republiką
Arabską w roku 1970.

AGENCJA REUTERA donosi
z Djakarty, iż wśród areszto­
wanych ostatnio wojskowych
Indonezyjskich pod zarzutem

udziału w spisku, zmierzają­
cym do przywrócenia władzy
byłemu prezydentowi Sukarno,
znajduje
wych
skich

W
zmarł
ze Fores, któremu 24 listopa­
da 1968 r. przeszczepiono nowe

s«rce. Po jego śmierci pozo­
stał już tylko jeden żywy pa­
cjent spośród 10, którzy prze­
szli taką operację we Francji.

MEKSYK rozszerzył swoje
wody terytorialne do 12 mil

morskich. Dekret o rozszerze­
niu wód terytorialnych za­
twierdzony przez Kongres Na­
rodowy Meksyku wszedł w ży­
cie.

U WYBRZEŻY Afryki
Wschodniej eksplodował ol­
brzymi zbiornikowiec „Mac-
tra”, który płynął z ładun­
kiem ropy naftowej z Zatoki

Perskiej do Francji.
DWUNASTU młodych ludzi

z Letchworth (Anglia) pobiło
— jak twierdzą — rekord świa­
ta w grze w pchełki. Grali
oni bez przerwy przez 84 go­
dziny. Rozegrali w sumie 881

partu.

Zmarła Jadwiga
Korniłowiczowa

Kanonierki z Cherbourga
mają dziś zawinąć
do izraelskiego portu w Haifie

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
brony M. Debre złożyliby wy­
jaśnienia dotyczące całej spra­
wy.

Sprawa opuszczenia portu w

Cherbourgu i rzekomej sprze­
daży okrętów została częścio­
wo wyjaśniona. Okazuje się.
że towarzystwo żeglugowe
„Starboat an Weill S. A. Oil
and Shipping Service“, które
rzekomo odkupiło 5 kanonie­
rek od rządu izraelskiego ma

siedzibę nie w Oslo, gdzie po­
siada tylko skrzynkę poczto­
wą, lecz w Papamie.

Jest ono natomiast w bar­
dzo bliskich kontaktach z je­
dnym z towarzystw norwes­
kich „Aker”, które skonstruo­
wało i sprzedało pewną liczbę
statków państwu izraelskiemu.
Jest rzeczą
„Starboat and
and Shipping
grało jedynie
pośrednika w

tów przez izraelską marynar­
kę wojenną.

Wyłania się również pyta­
nie, dlaczego w ubiegłych ty­
godniach rząd francuski zgo­
dził się na to, by okręty te

odbywały próbne rejsy na

francuskich wodach przy­
brzeżnych w okolicach Cher­
bourga z załogą izraelską na

pokładzie. Okazuje się, że od
stycznia, tj. od chwili nałoże­
nia embarga na dostawy fran­
cuskiego sprzętu wojskowego
dla Izraela, okręty opuszczał}’
co najmniej około 50
port w

kornego
ków.

oczywistą, że
Weill S. A. Oil

Service” ode-
rolę fikcyjnego
przejęciu okrę-

razy
Cherbourgu dla rz?-
wypróbowania silni-

RZYM (PAP)
Kanonierki uprowadzone r

Cherbourga znalazły się w po­
niedziałek rano u zachodnich
wybrzeży Sycylii, gdzie do­
strzegł je włoski kuter rybac­
ki.

Agencja ANSA informuje,
że kanonierki płynęły z licz­
nym konwojem składającym
się m. in. ze zbiornikowca i 2
łodzi podwodnych.

KAIR (PAP)
Ministerstwo spraw zagra­

nicznych ZRA poleciło amba­
sadorowi tego kraju we Fran­
cji Hafezowi Ismailowi, aby
zwrócił się do rządu francus­
kiego o wyjaśnienia w spra­
wie tajemniczego wypłynięcia
z francuskiego portu Cher­
bourg 5 kanonierek, które obec­
nie znajdują się na Morzu
Śródziemnym, płynąc na

wschód — informuje kairski
dziennik „Al-Ahrąm” w

merze poniedziałkowym.

Kto uprowadził
kanonierki?

nu-

z agresorem
izraelskim

Cztery nowe odmiany
samochodu „nysa“

D

mknęły się z francuskiego portu
Cherbourg, osiągnęły w poniedzia­
łek w południe rejon greckiej wy­
spy Krety. Ta sama agencja przy­
tacza oświadczenie izraelskich
władz morskich, które stwierdza­
ją, że kanonierki dotrą prawdo­
podobnie do portu w Hajfle we

wtorek o świcie.
Promień działania izraelskich

kanonlerek wynosi 2.600 mil, a

więc w czasie ucieczki z Cher­
bourga muslaly nabrać ponownie
paliwa. Przypuszczalnie nastąpiło
to w pobliżu Sycylii, a paliwa do­
starczyły izraelskie zbiornikowce.

Miliardowe zamówienia

KAIR (PAP)
Egipski rzecznik wojskowy

oświadczył w poniedziałek w

Kairze, że obrona przeciwlot­
nicza ZRA udaremniała tego
dnia próbę samolotów izrael­
skich przedostania się nad za­
chodni brzeg Kanału Sueskie-
go. Do starć doszło w połud­
niowym sektorze tej drogi wo­
dnej.

Według rzecznika, Izraelczy­
cy parokrotnie podejmowali
pórbę nalotu na pozycje wojsk
egipskich między godziną 10.15
a 11.30 czasu warszawskiego.
Samoloty agresora odpędzone
ogniem obrony przeciwlotni­
czej ZRA, zawróciły na

wschód.
Syryjski rzecznik wojskowy o-

świadczył w poniedziałek w Da­
maszku, że 12 maszyn izraelskich

wtargnęło tegoż dnia w syryjską
przestrzeń powietrzną. Lotnictwo

syryjskie
zmuszając go do zawrócenia do
baz. Walki toczyły się około godz.
13 czasu lokalnego.

zaatakowało agresora

WARSZAWA (PAP)
Zakłady nadwozi samocho­

dowych w Nysie rozpoczęły
produkcję nowego modelu sa­
mochodu, oznaczonego symbo­
lem „nysa 521”. Seria infor­
macyjna tych udanych wozów
opuściła zakład w październi­
ku br., a na przełomie listo­
pada i grudnia rozpoczęto ich
seryjną produkcję. W tym ro­
ku fabryka dostarczy blisko 2
tys nowego typu „nys”.

Samochody „nysa 521” sta­
nowiące nowy, duży sukces
naszej motoryzacji, produko­
wane są w czterech odmia­
nach: mikrobus, furgon, towos
i jako samochód chłodzony. W
II półroczu 1970 r. wprowa­
dzona
piąta
która
ZSRR
dania
gier. Ma to na celu dostoso­
wanie tego samochodu do wa­
runków panujących w tych
krajach i doprowadzić do o-

zostanie do produkcji
odmiana — sanitarka,
przeszła już próby w

i ma jeszcze przejść ba­
na drogach NRD i Wę-

pracowania dokumentacji te­
chnicznej według wymagań
odbiorców zagranicznych. Sa­
mochody z Nysy są bowiem
poważną pozycją w eksporcie
naszej motoryzacji, zwłaszcza
do ZSRR.

Nowy model „nysy” stanowi
znaczny postęp w stosunku do
dotychczas wytwarzanych sa­
mochodów tej marki. Odznacza
się on nowoczesną linią, este­
tycznym i funkcjonalnym nad­
woziem, skutecznie zabezpie­
czonym przed korozją: „nysy
521” mają także wygodną ka­
binę kierowcy z dużą szybą
przednią, zapewniającą dobrą
widoczność. Wnętrze kabiny
jest dobrze przewietrzane, wy­
posażone w skutecznie działa­
jące ogrzewanie.

do-

zbrojeniowego NRF, które co-

częśclej biorą na siebie dosta-
bronl 1 sprzętu wojskowego
Bundeswehry.

„Kraus Maffel” w po-
dostar-

Bundeswehrze czol-
I” przeznaczonych

PREMA-1O1“ pierwsza

Łyżwiarze SNPTT
mistrzami Polski

córka Henryka Sienkiewicza
WARSZAWA (PAP)

29 bm. w wieku lat 86 zmar­
ła córka Henryka Sienkiewicza
Jadwiga Korniłowiczowa. Od­
znaczona była Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia
Polski za wielkie zasługi w

przyswajaniu polskiemu czy­
telnikowi dzieł klasyki litera­
tury światowej. Tłumaczyła m.

In. utwory Romaln Hollanda,
Józefa Conrada 1 Alfreda de
Yigny.

Agencja France Presse
nosi z Aten, że według tam­
tejszego dziennika „Nea Po-
litia” operacja uprowadzenia
pięciu kanonierek z portu w

Cherbourgu została zadecydo­
wana przed dwoma miesiąca­
mi w czasie wizyty w tym
porcie zastępcy szefa sztabu
izraelskiej marynarki wojen­
nej admirała Telema. Dzien­
nik grecki nie ujawnia wpra­
wdzie źródła swych informa­
cji, ale twierdzi, że są one

„autentyczne”.
Według „Nea Politia” całą

akcją kierował sztab izrael­
skiej marynarki wojennej
przekazując dyrektywy kapi­
tanom Tabacowi, Savitowi 1
Rinarowi, którzy „działali na

miejscu”.

dla przemysłu
zbrojeniowego NRF

BONN (PAP)
Nowy rok przyniesie miliardowe

zamówienia monopolom przemy­
słu
raz

wę
dla

Zakłady
bllżu Monachium nadal
czać będą
gów ,,Leopard’
także dla armii Belgii, Holandii 1

Norwegii. Zakłady „Rhelnstahl”
przygotowują się do seryjnej pro­
dukcji transporterów opancerzo­
nych „Marder”.

Stocznie zachodnioniemleckie

zbudują jeszcze jedną serię okrę­
tów podwodnych. Otrzymają one

zamówienia na budowę 4 fregat
i 10 kutrów szybkobieżnych, wy­
posażonych w broń rakietową.

Coraz większą rolę w wyposaże­
niu Budeswehry odgrywają kon­
cerny lotnicze NRF. Firma „Dor-
nier” uzyskała zamówienie na bu­
dowę kilkudziesięciu samolotów.

Fabryki lotnicze dostarczą Bun-
deswehrze także odrzutowych my­
śliwców bombardujących „Star-
fighter”, samolotów bojowych
,,Fiat-91”, samolotów transporto­
wych ..Transall” i innych.

Jak informuje biuletyn „Exklu-
siv — Dlenst” w ciągu najbliż­
szych lat przemysł zbrojeniowy
NRF otrzyma dodatkowe zamó­
wienie na sumę 8 do 10 miliardów

marek.

Olimpiada
młodych rolników
(Inf. wł.) Wczoraj Zarząd

Wojewódzki Związku Młodzie­
ży Wiejskiej w Krakowie przy
współudziale Wojewódzkiego
Związku Kółek Rolniczych i
wszystkich pionów spółdziel­
czości wiejskiej zorganizował
3-dniowy wojewódzki zlot
młodych — przodujących rol­
ników.

W pierwszym dniu narady
odbył się półfinał wojewódz­
kiej olimpiady wiedzy rolni­
czej, w której udział wzięli
przodujący młodzi rolnicy z

całego województwa. Odbyły
się też poszerzone posiedzenia
wojewódzkich rad przysposo­
bienia rolniczego i przysposo­
bienia spółdzielczego w posz­
czególnych grupach wspólnie
z uczestnikami zlotu. Komisja
konkursowa oceniła pierwszy

z

RZYM (PAP)

Agencja AP donosi z Rzymu, że

lzrealskie kanonierki, które wy-

dzień współzawodnictwa
wiadomości rolniczych.

Dziś odbędzie się narada
podsumowująca dotychczaso­
we osiągnięcia oświaty rolni­
czej i wyniki całorocznej pra­
cy z młodymi rolnikami. Na­
stępnie rozegrany zostanie fi­
nał wojewódzkiej olimpiady
wiedzy rolniczej oraz podsu­
mowanie konkursu ,,Tobie Oj­
czyzno kwiat biało-czerwony”,

(cm)

H

polska maszyna do pisania
KIELCE (PAP)

29 bm. na przeszło trzy mie­
siące przed terminem, Zakła­
dy Metalowe im. gen. Waltera

Z Wietnamu

w Radomiu przystąpiły do
produkcji maszyn do pisania.
Produkcja pierwszych polskich
maszyn do pisania oparta zo­
stała na licencji wysoko ce­
nionej w świecie szwedzkiej
firmy „Facit”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
niowym 9.279 wojskowych
USA. Rzecznik przypomniał,
żs w roku 1968 poniosło tam
śmierć 14.502 Amerykanów, a

w roku 1967 — 9.378. Łącznie
straty amerykańskie w toku
wojny wietnamskiej — wed­
ług oficjalnych danych — wy­
noszą prawie 40 tys. zabitych.

Równocześnie podano, że w

roku bieżącym zginęło 17.212
żołnierzy wojsk sajgońskich, i
że straty te są niemal o 2 tys.
wyższe niż w roku ubiegłym,
kiedy poległo 15.426 wojsko­
wych sajgońskich.

Do Wietnamu południowe­
go przybył w poniedziałek gen.
Peers, który przewodniczy a-

merykańskiej komisji wojsko­
wej prowadzącej dochodzenie
w sprawie masakry w My
Lai. Gen. Peers oświadczył, iż
dotychczas komisja przesłu­
chała w tej sprawie 39 świad­
ków, a dalsze przesłuchania
pragnie przeprowadzić w Wie­
tnamie południowym i doko­
nać tam wizji lokalnej. Prze­
widuje się, że pobyt gen. Pe-
ersa i towarzyszących mu 5

w

Wietnamie południowyym o-

Maszyny o nazwie ,,Prema
wyróżniają się nowoczesnym
wiązaniem konstrukcyjnym,
soklm stopniem funkcjonalności
i estetycznym
ki mają ostry
zapewniający
pismo, nawet

ści kopii. Elementy korpusu wy­
konane są z lekkich stopów, co

znacznie obniża ciężar maszyn.

Maszyny "wyposażone są w dwa

rodzaje tabulatorów. Pierwszy
stanowi tzw. pamięć mechaniczną,
szczególnie przydatną przy wy­
pełnianiu wszelkiego rodzaju for­
mularzy. Drugi — to tabulator

dziesiętny do sporządzania zesta­
wień liczbowych, faktur, ltp. O -

bydwa tabulatory mogą być sto­
sowane razem lub każdy oddziel­
nie.

101"
roz-

wy­

wyglądem. Czclon-
i głęboki wykrój,
wyraźne 1 czyste

przy znacznej. tlo-

podkreślić szybkie 1

dokonanie przez załogę
otrzymanej w br. llcen-

Należy
sprawne
adaptacji
cyjnej dokumentacji technicznej
oraz organizacji montażu, w opar­
ciu o wyposażenie 1 oprzyrządo­
wanie wykonane we własnym za­
kresie.

W 1970 r. zakłady wyprodukują
od 1000 do 3000 maszyn
101”,
śnie

członków komisji potrwa

koło dwóch tygodni.

„Prema
a w 1971 r. produkcja wzro-

do 15 tys.

następnych latach podjęta
elektrycznej,

maszyny do pisania
i” oraz produkcja na-

w

zostanie produkcja
biurowej
„Prema 202'

stępnego modelu ręcznej maszy­
ny biurowej „Prema 303”.

Z posiedzenia Prezydium WRN

Problemy Jaworzna
Jaworzno liczy ponad 63 tys,

mieszkańców stałych, z czego
prawie połowa zatrudniona
jest w gospodarce uspołecznio­
nej. Nie jest to już miasto
sprzed kilkunastu lat. Na każ­
dym kroku widać tu dynami­
czny rozwój gospodarczy i po­
stęp. Podstawową funkcją Ja­
worzna jest górnictwo, prze­
mysł energetyczny, chemiczny,
budowlany. One też wyznacza­
ją mu kierunki rozwoju, wpły-

TO BYŁ DOBRY KONKURS
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

tyczną. Ale myślę, że musimy z tych
krytycznych uwag wyciągnąć i na

dzisiaj trzeźwe, konsekwentne wnioski.

Z pamiętników przebija też radość
z nagród otrzymywanych (nielicznych,
niestety) w szkole. Widać z tych zwie­
rzeń, jak bardzo niedoceniana jest je­
szcze w naszych placówkach oświato­
wych (i nie tylko) wychowawcza rola
sprawiedliwej nagrody, uznania. Każ­
demu człowiekowi — a zwłaszcza mło­
demu — potrzebne są słowa uznania
za coś, w czym się wyróżnił lub wy­
różnia... Dla jednych, może to być po­
chwała za punktualność, dla innych —

książka — za pilność, dyplom — za

wyczyny sportowe lub pracę społecz­
ną, nagroda — za największą ilość
przeczytanych .książek itd. To rozwija
ambicję, podnosi na duchu, zapobiega
„machnięciu ręką na wszystko”, zmu­
sza do większego wysiłku, budzi wia­
rę we własne siły oraz wdzięczność dla
wychowawców, że „przecież coś
dobrego we mnie znaleźli”.

A równocześnie, jest w

pracach częsty protest przeciwko
miernie rozbudowanemu systemowi
kar, przeciwko atmosferze niepokoju
i strachu, budzącej niechęć do szkoły,
nauczycieli, wychowawców, która to

niechęć zostaje na trwale w pamięci,
stanowi niedobry uraz w psychice.
Warto nad tymi sprawami zastanowić
się głębiej, wyciągnąć wnioski, trzeź­
wo ocenić wychowawcze efekty nasze­
go systemu szkolnictwa.

tam

tych
nad-

DZIAŁALNOŚĆ organizacji mło­
dzieżowych, problemy nurtujące
młodzież, sprawy wydarzeń mar­

cowych — to tematyka bardzo często
przewijająca się w materiałach kon­
kursowych. Rola organizacji młodzie­
żowych — okazuje się — jest znaczna

w zakresie kształtowania właściwych
postaw młodzieży. Ale mogłaby być —

i powinna — znacznie większa, o czym
piszą także autorzy.

„Ileż to miałem osobistej satysfak­
cji, kiedy decyzją władz oświatowych,
wprowadzono obowiązek odbywania
praktyk robotniczych dla studentów
stacjonarnych... Niech każdy nauczy
się cenić pracę. Niech na dnie najgłęb­
szego rowu pogrzebane zostanie staw­
ne: „czy się stoi, czy się leży...” Niech
każdy taki goguś przekona się na wła­
snej skórze, za co się w praktyce do-
staje owe przysłowiowe dwa tysiące.
Niech każdy też nauczy się cenić czło­
wieka pracy...”.

„Marzec 1968 r. był dla mnie — i jak
sądzę nie tylko dla mnie — pierwszo­
rzędną lekcją politycznego
nia... Nauczyłem się być
Nauczyłem się rozumieć
mnie świat. Nauczyłem się
pracę. Nauczyłem się kochać jeszcze
bardziej moją ojczyznę” — pisze stu­
dent III roku UJ — Jot-Jot.

„Nie przeżyłem lat pożogi wojennej
— pisze autor pracy opatrzonej godłem
„Nokturn” — ale to chyba nie upoważ­
nia mnie do milczenia, do niezabiera-
nia głosu w sprawie, która jest dla
mnie jasna i zrozumiała, a która w u-

stach starszych ode mnie ludzi, brzmi
dla mnie jakoś dziwnie fałszywie. Bo
sąjeszczeunas—wPolsce—ipoza

wyćhowa-
dorosłym.

otaczający
szanować

*

Jej granicami ludzie, którzy chcieliby,
aby na pierwszego maja nie powiewa­
ły nad naszym starym Krakowem
czerwone flagi".

„Równie, jak brudnej wojny w

Wietnamie, nienawidzimy tych, którzy
chcieliby zniszczyć to, co naszymi czy­
stymi młodymi rękami budujemy... Bo
są ludzie zza tzw. żelaznej kurtyny,
pracownicy osławionej „Free Europę”,
i ich „wyznawcy” w naszym kraju,
którzy chcieliby „poprawiać” nasz so­
cjalizm i którzy — o ironio — nazywają
się Polakami...”.

UZO w tych szczerych, choć może
nie zawsze do końca wyważo­
nych, dojrzałych wypowiedziach,

jest słusznych krytycznych ocen. Do­
minuje jednak serdeczna troska o dal­
szy rozwój umiłowanej — i to jest rze­
telna prawda — socjalistycznej Ojczyz­
ny. I oto jak na dłoni rysuje się nam.

obraz prawdziwy, rzeczywisty, współ­
czesnego nam pokolenia młodych Po­
laków. Optymistyczny to obraz, dobry...

Chcę zakończyć tę moją, własną syn­
tezę prac konkursowych, cytatem z

pracy autora, nagrodzonego I nagrodą
— Henryka Cyganika (godło „Listo­
pad”). Jego pracę opatrzyliśmy tytułem
„Tajemniczy opiekun” i już jutro, w

całości wydrukujemy w „Gazecie”:
„Opisana tu droga życiowa dotyczy

życiorysu chłopca z podgórskiej wsi,
który dzięki temu tajemniczemu „ko­
muś” dopiął celu, o jakim marzyła pa­
miętnego lutego jego matka. Nietrud­
no, Oczywiście, odgadnąć, iż owym
„ktosiem”, który -czuwał nad realiza­
cją wszystkich planów i celów, była
moja Ludowa Ojczyzna".

Wykonali plan
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Krakowski Ośrodek Przemysłu
Meblarskiego wykonał trzy dni te­
mu zadania roczne w dziedzinie

produkcji oraz w dziedzinie do­
staw eksportowych.

10 dni temu wykonały plan ro­
czny produkcji w cenach zbytu
Oświęcimskie Zakłady rrzemysłu
Terenowego, tydzień temu Jawo-
rzniańskie Zakłady Przemysłu Te­
renowego. (j)

♦
O wykonaniu rocznego planu

produkcyjnego i dodatkowej war­
tości produkcji zł 8 min zamel­
dowała załoga Zakładów Wytwór­
czych Podzespołów Telekomuni­
kacyjnych „Tełpod”.

Miejskie Zjednoczenie Gospodar­
ki Komunalnej powiadomiło nas,
że przed planowanym terminem

wykonały swe zadania produkcyj­
no - usługowe następujące przed­
siębiorstwa nadzorowane przez
Zjednoczenie: Miejskie Przedsię­
biorstwo Oczyszczania, Miejskie
Pralnie, Miejskie Przedsiębiorstwo
Usług Komunalnych, PP Targo­
wiska, Miejskie Hotele, Miejski
Park i Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne. Niektóre z tych
przedsiębiorstw swój plan wyko­
nały już 30 listopada.

Krakowskie Okręgowe Zakłady
Gazownictwa swe

wykonały dnia 23
nienie zasługuje
wykonanie planu
ności.

Z Kęt otrzymaliśmy meldunek
od załogi Fabryki Pomocy Nau­
kowych o wykonaniu swych za­
dań w dniu 20 bm. Do końca
roku załoga fabryki wykona do­
datkową produkcję wartości 1
min zł. (jd)

Po zaciętej, stojącej na do­
brym poziomie walce po raz

pierwszy tytuł mistrzowski za

łączną punktację konkurencji
kobiet i mężczyzn, w łyżwiar­
stwie szybkim zdobył zako­
piański klub SNPTT.

Tak więc nasza stolica zi­
my, która wiodła dotąd pry­
mat w narciarstwie, stała się
również najsilniejszym w. kra-
ku ośrodkiem łyżwiarstwa
szybkiego.

W drugim dniu mistrzostw
padło wiele dobrych wyników,
z których na czoło wybiły się
4 rekordy Polski seniorów o-

raz 1 rekord juniorów.
Godne podziwu są dwa re­

kordy ustanowione przez naj­
starszego uczestnika mi­
strzostw — Helenę Pilejczyko-
wą z Olimpii Elbląg, która ka­
rierę łyżwiarską rozpoczęła 18
lal temu, a szczytową formę
osiągnęła podczas Igrzysk
Olimpijskich w 1960 r. w

Squaw Valley, gdzie wywal­
czyła brązowy medal olimpij­
ski.

Pilejczykowa, ustanowiła re­
kordy----
5.15,2
5.22,0),
200.733
— 202,226).

Drugim bohaterem poniedział­
kowych zawodów był Stani­
sław Kłotkowski z SNPTT, no-

Polski na 3000 m —

(poprzedni rekord —r

oraz w wieloboju —

pkt. (poprzedni rekord

Narciarskie

zadania roczne

bm. Na wyróż-
przedterminowe
usług dla lud-

Komunikat MO

wy rekordzista na dystansie
1500 m — 2.11,8 (stary rekord
2.12,3), oraz na 5000 m —

8.11,7 (stary rekord 8.15,0).
W tej ostatniej konkurencji

padły jeszcze dwa wyniki le­
psze od poprzedniego rekordu
Polski. Uzyskali je Józef Is-
krzycki, SNPTT — 8.12,3 oraz

Ryszard Nowak, SNPTT —

8.14,6.
Zenon Ostapiuk z Orła El­

bląg uzyskał na dystansie 1500
m czas lepszy od poprzedniego
rekordu Polski juniorów —

2.15,3.
Łączna punktacja drużyno­

wa za konkurencje kobiet i
mężczyzn:

1. SNPTT — Zakopane —

1833,742, 2. Olimpia Elbląg —

1847,329, 3. Legia Warszawa —

1869,175, 4. Orzeł Elbląg —

1923,387, 5. Sarmata Warsza­
wa — 1952,441, 6. AZS War­
szawa — 1963,177.

ZWYCIĘSTWO
HOKEISTÓW KANADY

W Winnlpeg odbyło się między­
państwowe spotkanie w hokeju
na lodzie CSRS — Kanada. Zwy­
ciężyli Kanadyjczycy 3:2 (1:0, 1:0,
1:2). W ostatniej tercji gospoda­
rze prowadzili już 3:0. Bramki
dla CSRS zdobyli: Cerny 1 Haas.

Hokeiści CSRS rozegrają jeszcze
4 mecze na terenie Kanady.

ciekawostki
NA NARTY Z PTTK I FWP

Od wielu już lat PTTK wspólnie
Funduszem Wczasów Pracowni-x

czych organizują zimowe kursy i

obozy narciarskie. Cieszą się one

wielką popularnością, której mia­
rą może być stały brak miejsca
na atrakcyjnych turnusach. W

tym sezonie zorganizowanych zos­
tanie ogółem 175 turnusów, pier­
wsze z nich już się rozpoczęły w

okresie świątecznym, ostatnie w

kwietniu. Obozy narciarskie u-

J. ROŻAK ZWYCIĘŻA
W DWUBOJU

rządzane są w schroniskach 1 do­
mach wypoczynkowych; w tyra
roku z okazji tej skorzysta ponad
5 tysięcy osób. Zajęcia narciarskie

prowadzić będzie 280 instruktorów.
Nowe obiekty, w których zorgani­
zowane zostaną wczasy narciar­
skie, to m. in. dom wycieczkowy
w Zawoi, schronisko na Lipow­
skiej i Rysiance w Beskidzie Ży­
wieckim, na Hali Krupowej, Pre-

hybie w Beskidzie Sądeckim. Od­
padła natomiast Strzecha Akade­
micka, popularne schronisko W
Karkonoszach —- obiekt ten pod­
dano remontowi.

Wczoraj zakończyły się w Zako­
panem na trudnych trasach Kir

zawody w blatlomie w konkuren­
cji sztafetowej. Najlepszy czas

dnia uzyskał Józef Rożak, który
wykazał bardzo dobrą formę.
Nasz utalentowany zawodnik An­
drzej Kapacz zadowolić się musiał

czwartą lokatą.
A oto zwycięzcy konkurencji.

Seniorzy: I Józef Roźak — 30,16 (w
tym jedna runda karna), II. Stani­
sław Łukaszczyk — 30,58 (zero
rund karnych), III. Józef Stopka
— 31,20 (zero rund), IV. Andrzej
Rapacz — 32,42 (2 rundy), V. Jó­
zef Łukaszczyk — 33,02 (zero
rund), VI. Wojciech Truchan —

33,20 (3 rundy).
Juniorzy: I. Jan Szpunar — 33,45

(zero rundy), II. Józef Ziemba —

34,04 (1 runda), III. Ludwik Ziem­
ba — 43,13 (1 runda).

W REJONIE KASPROWEGO

Uruchomieni# wyciągu krzeseł­
kowego z Hall Goryczkowej na

Kasprowy Wierch stworzyło wiele

nowych problemów. A więc prze­
de wszystkim zwielokrotni slą
ruch narciarski w rejonie kotła

Goryczkowego, takie nartostrada
z Goryczkowej do Kuźnic, w swo­
jej dolnej cząścl, nie jest przys­
tosowana do takiego ruchu. Wy­
maga również modernizacji 1 prze­
budowy nartostrada z Hall Kon-

dratówej. Obecny sezon wykate,
jakie zmiany trzeba będzie prze­
prowadzić w tym rejonie, aby u-

nlknąć wypadków narciarskich.

Przy trawersie ponad Doliną Ci­
chą (z Kasprowego Wierchu W

stronę Kotła Goryczkowego) usta­
wiono siatki zabezpieczające przed
obsunięciem się w dolinę. GOPR i
Straż Narciarska ostrzegają turys.
tów przed nieostrożną i brawuro,
wą jazdą.

wają na procesy urbanistycz­
ne.

Do poważnych osiągnięć
miasta, obok rozwoju przemy­
słu, należy rozwój szkolnic­
twa, modernizacja ulic i dróg,
zagospodarowanie odłogów i
wyrobisk, które zamieniono na

ogrody i sady. Istniejące 4 kół­
ka rolnicze spełniają dalszą
rolę usługową wobec gospo­
darstw rolnych na obrzeżach
miasta.

Inną specyfiką Jaworzna
jest jego centrum — niegdyś
„lepione” w pocie czoła, z „wy­
rosłymi" tu i ówdzie nowocze­
snymi budynkami. Powoli sta­
re, szpecące rudery ustępować
będą miejsca komfortowym o-

biektom.
Szybkiemu , procesowi urbaniza­

cji dość jeszcze wolno towarzyszy
rozwój sieci handlowo-usługowej
1 gastronomicznej, nie nadążają
też usprawnienia w gospodarce ko­
munalnej, komunikacyjne — któ­
re zależą m. In. od zwiększenia
Ilości autobusów oraz sprzętu dla

służby drogowej. Konieczna jest
też poprawa struktury zaopatrze­
nia ludności, zwłaszcza w artyku­
ły branży mięsnej, w pieczywo, a

także — przyspieszenie budowy
szpitala.

Prezydium WRN oceniając dzia­
łalność Prezydium MRN w Jawo­
rznie stwierdziło, lż w mieście

tym zaszły ostatnio korzystne
zmiany gospodarcze świadczące o

dobrej pracy Rady 1 całego akty­
wu tego terenu. (Iw)

W dniu 3 llpca 1963 r. wyjecha­
ła z miejsca zamieszkania do Kra­
kowa 1 dotychczas nie powróciła
Maria Adamczyk z d. Tyrklel c.

Michała i Heleny, ur. 3. VI. 192S
r. w Sanoku, ostatnio sam. Słu­
piec ul. 15-lecla 20/5 pow. Nowa
Ruda woj. Wrocław.

Ryspopis:
Wzrost około IM cm, postać wy­
smukła, włosy farbowane na ko­
lor siwy, twarz pociągła, oczy
niebieskie, brwi czarne, nos pro­
sty, uszy przekłute, uzębienie:
górna szczęka sztuczna, w dolnej
szczęce na 2-ch zębach koronki z

metalu koloru białego.
Ubrana t

W zielony kostium elastyczny lub

płaszcz ortalionowy koloru brązo­
wego, buty tzw. „kierpce” zako­
piańskie koloru żółtego.
Zaginiona włada językiem nie­
mieckim.
Ktokolwiek widział ją w dniu 3

llpca 1968 r. lub później 1 może

udzielić informacji o jej losie —

proszony jest o skontaktowanie

się osobiste, listowne lub telefo­
niczne z Komendą Miejską MO w

Krakowie ul. Siemiradzkiego nr

24 pokój 65 (oficyna lewa) tel.
239-21 wewn. 647 lub z najbliższą
jednostką MO.

W kilku wierszach

Wyrok na sprawcę
katastrofy kolejowej

pod Zgierzem
ŁÓD2 (PAP)

29 bm. wznowiona została toczą­
ca się przed sądem wojewódzkim
w Łodzi, na sesji wyjazdowej w

Zgierzu, rozprawa przeciwko ma­
szyniście PKP Józefowi Tarasz-

kiewiczowi, któremu akt oskarże­
nia zarzucał spowodowanie 31

października br. katastrofy kole­
jowej pod Jedliczami koło Zgie­
rza. W następstwie katastrofy 5
osób poniosło śmierć, 18 odniosło

ciężkie, a 31 — lżejsze obrażenia.

Sąd Wojewódzki po wysłucha­
niu opinii biegłych i przemówie­
niach stron, uznał J. Taraszkiewi-
cza winnym zarzucanego mu czy­
nu i skazał go na fl lat więzienia.
Wyrok nie jest jeszcze prawomoc­
ny.

Zawiadomienie DOKP

Kraków
Oddział Ruchowo-Handlowy PKP
w Krakowie zawiadamia, te w

dniach 1, 2 i 3 stycznia 1970 r.

odwołuje się kursowanie poc.
40332 relacji Kraków Gł.—Krzeszo­
wice, odjazd z Krakowa Gł. o

godz. 8.14 oraz poc. 40333 relacji
Krzeszowice—Kraków Gł., odjazd

z Krzeszowic o godz. 8 .55 .

Ponadto poc. 3612, relacji Kraków

Gł.—Jelenia Góra, odjazd z Kra­
kowa Gł. o godz. 8 .42, oraz poc.
1319 relacji Łódź Kaliska—Zako­
pane, przyjazd do Krakowa Gł.

o godz. 9 .53, będą się zatrzymy­
wać dodatkowo na stacjach Ru­
dawa i Mydlniki oraz na przy­
stanku osobowym Mydlniki Wa­

piennik.

• W ćwierćfinałowym spotka­
niu w piłce ręcznej kobiet o pu­
char Europy zespół AC Lipsk
zwyciężył rumuński zespół Unl-
versltatea Timisoara 9:6.

• Niespodziewanej porażki do­
znali piłkarze reprezentacji Buł­
garii w Maroku gdzie przegrali
z reprezentacją tego miasta 0:3

(0:2).
• Ponad 40 skoczków walczyło

w Szczyrku w otwartym konkur­
sie skoków. Zwyciężył Józef Ko­
cjan (LKS Wisła Istebna) przed
Fiedorem (ROW Rybnik) i Kuli­
kiem (Start Wisła).

© W towarzyskim spotkaniu ho­
kejowym juniorów młodszych ro­
zegranym w Sosnowcu TSC Berlin

pokonał wysoko GKS Zagłębie
15:2. \

0 W meczu międzypaństwowym
hokeja na trawie Indie pokonały
Japonię 2:1.

0 Reprezentacja NRD w -piłce
ręcznej pokonała w drugim meczu

reprezentację Francji 28:19.
0 Mistrz olimpijski w ho­

keju na trawie Pakistan zwycię­
ży! reprezentację Argentyny 9:1.

0 W międzypaństwowym spot­
kaniu w piłce ręcznej mężczyzn
Czechosłowacja przegrała z Danią
17:24.

0 W hokejowych mistrzostwach

Europy juniorów grupy „B” u-

zyskano następujące wyniki: Wło­
chy — Jugosławia 3:2, Austria —

Norwegia 5:5, Rumunia — Węgry
3:0. Reprezentacja Polski pauzo­
wała.

© Na Florydzie odbył się do­
roczny turniej tenisowy juniorów
o puchar Orange Bovl. Zwyciężył
Salomon (USA) który w, spotka­
niu finałowym pokonał swego ro­
daka Blrchmora 5:7, 6:2, 3:6, 6:1.

® W Berlinie rozpoczął się ho­
kejowy turniej „nadziel olimpij­
skich”. Startują zawodnicy w

wieku 16—17 lat. W pierwszym
spotkaniu Polacy rozgromieni zo­
stali przez reprezentację ZSRR
17:0.

@ W Poznaniu zakończył slą
międzynarodowy turniej koszy­
kówki juniorów. Zwyciężyła re­
prezentacja Polski przed węgier­
skim zespołem Pecsl Vasutas, po­
znańskim Lechem i SC KPV 69
Halle.

VI! BIEG

„SYLWESTROWY”
W ZAKOPANEM

NA KRAKOWSKIEJ

KRĘGIELNI
indywidualnych mistrzo-

Na zakończenie bieżącego roku
w Zakopanem odbędzie się VII

bieg „sylwestrowy”, którego orga­
nizatorami są: WKS Zakopane, re­
dakcja „Przeglądu Sportowego”
oraz redakcja „Żołnierza Wol­
ności”. Do tegorocznej Imprezy
zgłoszonych zostało 70 zawodni­
ków 1 45 zawodniczek. W Zakopa­
nem zamelduje się 5 zawodniczek
z CSRS.

Z czołówki krajowej zabraknie
Stefanii Blegunówny.

Dystans pań wynosić będzie 6
km. Natomiast panowie startować

będą na dystansie 12 km.
W ubiegłym roku zwycięzcami

tej ciekawej Imprezy zostali: We­
ronika Budna 1 Józef Rysula a

drużynowo zwyciężył zespół WKS
— Zakopane.

Dyrektorowi

mgr Stanisławowi

DREWNIAKOWI

Z

składamy wyrazy
szczerego współczucia
powodu śmierci MATKI.

Kolegium Dyrekcji, POP

PZPR, Rada Zakładowa
i pracownicy „Społem”
WSS — Zakład Trans­
portu 1 UT w Krakowie.

w
stwach Okręgu ZZK na rok 1969

wzięło udział 53 zawodników w

tym siedem zawodniczek. Tytuły
zdobyli: konkurencja pań: I. M .

Krasicka (Prokocim), II. L . Cze-
ladka (Prokocim), III. M . Trze-
ciecka (Szpital Kolejowy). Męż­
czyźni: I. R . Monkiewicz (ZO
ZZK), II. F . Heczko, III. J. Trę­
bacz (obaj Prokocim).

W rozegranym turnieju o puchar
Okręgu ZZK w konkurencji dru­
żynowej zwyciężył zespół Ogniska
„Asklepios” przed RKS Spartą,
TKKF Myślenice l Kolejarzem
Prokocim.

W konkurencjach indywidual­
nych zwyciężyli: kobiety I. W. Cy-
gal („Asklepios”), II. E . Pietrusz­
ka (Sparta), III. M. Trzecka („A-
sklepios”), 'mężczyźni: I. M. Le-

gendzlewlcz („Asklepios”), II. St.

Kobylański (Sparta), III. Czesław

Zychal („Asklepios”).

Dość osobli­
wie kształto­

wała

wczoraj
goda w

sce.W;
cnej

kraju
+2 st. na Pomorzu do

w Suwałkach. Reszta obszaru
Polski miała pogodą mroźną
w granicach —12 do —14 st.

oraz duże zachmurzenie, pa­
dał drobny śnieg. Sytuacją tą

spowodował wpływ' niżu mo­
skiewskiego. Od północy na­
pływa ciepłe powietrze polar-
no-mcrskie. Dziś będzie mgli­
sto. Przeważnie duże zachmu­
rzenie, okresami opady śniegu.
Temperatura maksymalna w

dzień —6 st. do —8 st., w no­
cy minimalna do —12 st. Wia­
try słabe, zmienne przeważnie
zachodnie. (jo)

«lę
po-

> Pol-

pólno-
części
było

—1 st.
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JAK WYKORZYSTAĆ CZAS PRACY INŻYNIERA

NA WYSUNIĘTY przez redakcję „Gazety Krakowskiej” problem racjonal­
nego wykorzystania czasu pracy inżyniera, chciałbym spojrzeć z perspektywy
własnych doświadczeń, człowieka pracującego najpierw w wykonawstwie bu­
dowlanym, a od pięciu lat - w służbie inwestorskiej.

Dylematy budowlane

ACZNĘ od pewnej aneg- z grubsza licząc, pięć lat.
doty. Otóż dyrektor jedne-

’ ’ :‘“!

go ze znanych koncernów
zachodnich zawezwał któregoś
dnia trzech podległych mu in­
żynierów, zajmujących samo­
dzielne stanowiska i nieocze­
kiwanie wysłał ich na urlop,
całkowicie opłacony przez fir­
mę. W niedługi czas po po­
wrocie trzej wspomniani inży­
nierowie ponownie stanęli
przed obliczem dyrektora, któ­
ry zadał im jednobrzmiące py­
tanie:

— Jak po urlopie znaleźliś­
cie Wasze komórki?

Dwaj pierwsi urlopowicze,
powołując się na określone
przykłady odparli, że mają
pewne zastrzeżenia co do pra­
cy w czasie ich nieobecności,
że — krótko mówiąc — nie
wszystko „gra”. Trzeci nato­
miast z interpelowanych krót­
ko skwitował dyrektorskie py­
tanie:

— Wszystko w porządku, z

czystym sumieniem mógłbym
wyjechać na drugi urlop.

Temu trzeciemu właśnie dy­
rektor koncernu wręczył no­
minację na wyższe stanowis­
ko.

Sądzę, że ta popularyzowa­
na w kręgach naszych inżynie­
rów anegdota ilustruje tęskno­
tę za dobrą organizacją i do­
brą techniką. O organizacji
krótko. II etap budowy siłow­
ni „Siersza II” realizowaliśmy,

Zabytkowy dworek z poł. XVIII wieku w Raciechowicach pow.
Myślenice.

N
A TERENIE całego
kraju działają spo­
łeczni opiekunowie
zabytków. Nie opieku­
ją się obiektami gru­
py „zerowej” czy cho­

ciażby pierwszej, gdyż te po­
zostają w gestii konserwato­
rów. Oni, natomiast, bezimien­
ni 1 ofiarni ludzie, pilnują ta­
kich obiektów zabytkowych,
jak dwory i dworki, pałace,
spichlerze, lamusy, zajazdy,
młyny itp. Czy tego rodzaju
opieka jest potrzebna? Oczy­
wiście, gdyż istnieje zawsze

groźba ich dewastacji przez
nieumiejętne gospodarowanie
danym zabytkiem, zwłaszcza,
jeśli jest on daleko położony
■od centrów kultury.

Świadomość znaczenia za­
bytkowych budynków dla kul­
tury narodowej jest w szer­
szych kręgach społeczeństwa
— znikoma. Zdarza się, i to
wcale nierzadko, że obiekt te­
go typu, oddany do wykorzy­
stania jakiejś instytucji, nie
kojarzy się użytkownikom z

jego istotną wartością zabyt­
kową. Powoduje to często lek­
ceważenie konieczności zacho­
wania jego cech stylowych.

Przy pierwszym lepszym re­
moncie wprowadza się zazwy­
czaj różne zmiany, zależne od
samowoli wykonawcy budo­
wlanego. Rzadko komu z za­
rządu danej instytucji przy­
chodzi na myśl potrzeba za­
chowania tradycyjnych detali

architektonicznych, ponieważ...
przeszkadzają, ich zdaniem, w

dostosowaniu wnętrza do ce­
lów użytkowych. Istnieją
wprawdzie pewne przepisy
wymagające poszanowania dla
charakteru zabytku, ale kon­
serwator jest daleko i nim się
ktoś kompetentny spostrzeże,
dając znać właściwym czynni­
kom, dzieło dewastacji zostaje
dokonane. Większość nato­
miast zabytkowych budowli
tego rodzaju nie jest w ogóle
remontowana i zostaje dopro­
wadzona do ruiny.

W takich i tym podobnych
przypadkach zaznacza się o-

gromna rola społecznych
opiekunów. Czyjeś czujne
oczy strzegą zabytku, obser­
wują poczynania użytkowni­
ków, a gdy odkryją wyraźnie
naruszenie równowagi między
wykorzystaniem obiektu za­
bytkowego i jego zagrożeniem
od strony „zabytkowości” po­
rozumiewają się z konserwato­
rem, gdy zaś ten uzna, że spra­
wa wymaga interwencji, opie­
kun zaczyna szturmować ad­
ministrację domu lub radę na­
rodową. Opiekun nie jest, o-

czywiście, urzędnikiem. Nie
ma takich uprawnień. Nosi w

klapie odpowiedni znaczek a

w kieszeni legitymację „ople-

.W
ciągu tego okresu zmieniło się
pięciu kierowników budowy.

Odczuwa się niewątpliwie
niedostatek inżynierów budo­
wlanych. Są, ale uciekają od
budów na inne stanowiska.
Różne są przyczyny tej uciecz­
ki. Chciałbym wskazać na jed­
ną, na problem ryzyka in­
żynierskiego. Wydaje się, że
nasze przepisy budowlane są
zbyt rygorystyczne, że ograni­
czają margines eksperymento­
wania. Warto by kiedyś sze­
rzej przedyskutować bardzo
istotny dla każdego inżyniera
problem granicy ryzyka.

Parę słów jeszcze o zagad­
nieniach techniki. Z doświad­
czeń inspektora nadzoru wiem,
jak ciężko namówić wykonaw­
cę do sprowadzenia sprzętu, *

jeśli już go się sprowadziło —

do właściwego wykorzystania
urządzeń. Praca ręczna w

świetle obowiązujących prze­
pisów jest bardziej opłacalna.
Na żadnej mniejszej budowle
nie uświadczy dźwigu. W tych
warunkach możliwości jak
najbardziej efektywnego wy­
korzystania inżynierskiej wie­
dzy są z natury rzeczy ogra­
niczone, zawężają obszar po­
szukiwań technicznych czy
technologicznych. Dam taki
przykład. W Sierszy jeden z

obiektów wykonywano z pre­
fabrykatów, podczas gdy
wszystkie względy przema­
wiały za konstrukcją monoli-

ZŁOTA
STANISŁAW PETERS

jest

dają
mur

kuńczą”. Jego bronią
przekonywanie.

Nie zawsze te zabiegi
wyniki. Napotyka często
przeciwności. Widzi, jak, mi­
mo jego wysiłków, zabytek u-

lega dalszej dewastacji. Jest
to czasem walka z wiatraka­
mi, ale w sumie taka opieka
przynosi korzyści". Zdarza się,
że opiekun sam przeprowadza
drobne naprawki, gdy obiekt
jest „bezpański”. Wtedy po­
szukuje współpracy z jakąś
komórką społecznej organiza­
cji, aby wspólnie chronić za­
bytkowe mienie. Wszystko za­
leży od inicjatywy, energii i
zaangażowania.

Sam fakt istnienia „Instytu­
cji” opiekuna, świadomość, że

poza oficjalnymi placówkami
znajdują się osoby, którym
leży na sercu społeczna troska
o niestrzeżone urzędowo za­
bytki, sam ten fakt powstrzy­
muje niejednego użytkownika
przed pochopnymi przeróbka­
mi i zmianami charakteru da­
nej budowli.

Zniszczeniom w okresie o-

kupacji uległo siedem ty­
sięcy zabytków różnego

rodzaju i wartości: uratowały
się na szczęście jeszcze tysią­
ce i tymi trzeba się opieko­
wać tym troskliwiej.

Opiekun w pełni zaangażo­
wany prowadzi również pracę
profilaktyczną. Stara się prze­
konać najbliższe otoczenie,
stykające się na co dzień z

zabytkiem, o jego wartości, w

tym celu organizuje odczyty,
rozpowszechnia odpowiednie
materiały propagandowe. Jak
więc widać, jest to praca róż­
norodna, wymagająca wielkiej
ofiarności i pasji, ale dająca
też wiele satysfakcji. Nie jest
łatwo zdobyć tak ofiarnego
pracownika, który przecież
poświęca swój czas bezintere­
sownie i pracuje bezimiennie.
Jedynie raz w roku na ogól­
nym zebraniu, najbardziej za­
angażowani otrzymują nagro­
dy książkowe.

tyczną, realizowaną wprost na

budowie. Prefabrykaty jednak
są droższe, a system premio­
wania w budownictwie opiera
się o kwotę przerobu.

Inż. STEFAN GRUDZIEŃ.

inspektor nadzoru
Elektrowni Siersza II

2. XII . 1968 r. Prezydium WRN w Krakowie pod­
jęło Uchwałę nr 121, mówiącą m. in. o koniecz­
ności poprawienia warunków dojazdu do szkół

tysiącom uczniów naszego Okręgu Szkolnego.
Większość młodzieży szkolnej dosypią spokoj­

nie do godziny 7. Ale 25 tys. dziewcząt i chłop­
ców naszego województwa swój dzień pracy roz-

noczvna nierzadko o 4, 5 rano.poczyna nierzadko o 4, 5

Z
IMĄ o tej porze pa­
nuje jeszcze głęboka
noc. Tak bardzo nie
chce się słyszeć alar­
mującego dźwięku
budzika. Jeszcze 30

minut w cieple, a potem bie­
giem do przystanku. Niewielu
z nich pije na śniadanie coś
gorącego. Kto by tam palił w

piecu! Wczesnym rankiem
mróz szczypie w uszy, zamar­
za oddech. Nadjeżdża pociąg.
Wskakują do niego robotnicy
i oni — pasażerowie z tarczą.
W pociągu pali się słabe świa­
tło, ale wielu, poziewując,
wyciąga książki, zeszyty.

Lekcje kończą się przeważ­
nie ok. godz. 15. Potem do 17
czekają na pociąg. Do domu
wracają przed godziną 20. Są
wystarczająco zmęczeni, aby
marzyć jedynie o zjedzeniu
czegoś gorącego i pójściu do
łóżka. Jednakże lekcji jest du­
żo, a wszystkich nie da się od­
robić gdzieś na kolanie, w

czasie jazdy, czy oczekiwania
na pociąg, autobus.

Na każdej stacji powięk­
sza się ilość pasażerów po­
ciągu podmiejskiego. Star­
si grają w karty. J,ak po­
ciąg^ długi, słychać wtedy:
rżmycie tego dupka królem,
frajerze jeden... W innym ką­
cie rozgrywa się licytacja:
bulka, żolądź, czerwień — trąf.
Pociąg stuka po szynach, jest
coraz bliżej miasta. A w wa­
gonach toczą się nieustannie
te same gadki o „kumplach” 1
„kobitach”. Między dorosłymi
siedzą uczniowie różnych

Oto jedna ze szkół
nowy budynek. O-
jednak dotychczas
stylowy dwór.

Na terenie Krakowa i po­
wiatu krakowskiego działa 102
indywidualnych opiekunów i
10 zespołowych, w ramach
szkolnych komitetów krajo­
znawczych. Województwo kra­
kowskie pod względem ilości
opiekunów wysunęło się na

pierwsze miejsce w kraju.
Niemniej i u nas odczuwa się
poważny niedobór kadr opie­
kunów społecznych. W samym
powiecie krakowskim oraz na

terenie wielkiego Krakowa
znajdują się 362 obiekty, wy­
magające stałej kontroli spo­
łecznej. Gdyby znaleźli się
dalsi ludzie, którzy podjęliby
ten trud, byłaby większa gwa­
rancja, że nie nastąpi dewa­
stacja odrestaurowanych za­
bytków.

śród opiekunów społecz­
nych w Krakowie i po­
wiecie mamy również

przedstawicieli młodzieży; jest
ich jednak stanowczo za ma­
ło w stosunku do ilości szkół.
A szkoda, bo praca w takim
kole wyrabia od młodości po­
szanowanie dla zabytków, u-

czy głębszego spojrzenia na

otaczający nas krajobraz i je­
go zabudowę. O konieczności
tego świadczy dobitnie pewien
przykry wypadek, jaki miał
ongiś miejsce w naszym woje­
wództwie,
otrzymała
puszczając
używany,
doprowadziła go „na pożegna­
nie” do całkowitej ruiny, za­
bierając nawet piece...

Przy PTTK Oddział Kra­
ków działa Komisja Opieki
nad Zabytkami (ul. Basztowa
6, pokój nr 4). Przyjmuje ona

zgłoszenia, w godzinach od 9
do 14, osobiste lub pisemne na

kartach pocztowych z poda­
niem imienia i nazwiska, za­
wodu, wieku i dokładnego ad­
resu.

Każdy nowy opiekun spo­
łeczny zabytków zmniejsza za­
grożenie, jakim dla kultury
narodowej jest strata z powo­
du uszczerbku wartości za­
bytkowych!

GAZETA KRAKOWSKA
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Kluby wiejskie, a mamy Ich Jui w Police prawie 11 tysięcy, spełniają ważną rolę w dzie­
dzinie upowszechnienia kultury. Na zdjęciu: w estetycznie urządzonym klubie we wsi Pogorze­
la (woj. poznańskie). CAi" ~ Staszyszyn

DOJAZDY-PROBLEM NR 1

PASAŻEROWIE
Z TARCZĄ

IZA MARCISZ
4-

Nie wszędzie bowiemszkół.
mają szkolne wagony, czy bo­
daj przedziały. Tutaj, w tych
pociągach, odbywają swoją
życiową edukację.

SZKOŁA - UCZNIOM

63 proc, szkól naszego Okrę­
gu posiada- świetlice udostęp­
nione przede wszystkim mło­
dzieży dojeżdżającej. W 20
proc, szkół istnieją tzw. po­
mieszczenia przystosowane —

przeważnie klasy, w których
dojeżdżający spędzają czas do
odejścia pociągu, czy autobu­
su. 17 proc, szkół nie posiada
żadnego kąta dla swoich „po­
dróżujących” uczniów. Są to

przeważnie szkoły, w których
nauka odbywa się na trzy
zmiany i wszystkie sale lek­
cyjne są zajęte. Innych po­
mieszczeń nie ma. Uczniowie

błąkają się po korytarzach al­
bo wędrują na dworzec.

W tym czasie młodzież
miejscowa jest już przeważnie
w domu, po obiedzie. Tamci
obiad zjedzą dopiero za parę
godzin, gdyż tylko 54 proc,
szkół zapewnia im obiady na

miejscu. W 64 proc, placówek
zorganizowano podawanie
śniadania, przeważnie w po­
staci gorącego mleka.

Kuratorium wydało zarzą­
dzenie zobowiązujące do
przyjmowania na obiady ucz­
niów dojeżdżających, z innych
szkół, nie prowadzących sto­
łówek. Tak np. w ubiegłym ro­
ku szkolnym rozwiązano pro­
blem w Skawinie, gdzie spo­
śród 5 szkół stołówki mają
tylko dwie.

CZY MUSZĄ DOJEŻDŻAĆ?

Najwięcej, bo 5 tys; dziew­
cząt i chłopców, dojeżdża do
szkół Krakowa, w tym tylko
300 uczniów liceów ogólno­
kształcących. Dojeżdżają prze­
de wszystkim uczniowie szkół
zawodowych wszelkich typów.
Wyjątek stanowi Żywiec, gdzie
wiele dziewcząt i chłopców
dojeżdża do, jedynego tutaj,
Liceum Ogólnokształcącego.
Do szkół żywieckich przyjeż­
dża z terenu 2300 uczniów, do
szkół w Tarnowie — 1800, w

Nowym Sączu — 1500, w No­
wym Targu — 1300 itd.

Bezwzględna przewaga ucz­
niów szkół zawodowych jest
bardzo znamienna i stanowi
potwierdzenie przebiegu re­
krutacji do poszczególnych ty­
pów szkolnictwa w terenie.
Młodzież wiejska kieruje się
przede wszystkim do szkół za­
wodowych. Wiele z nich ma

kierunki unikalne, toteż ucz­
niowie pochodzą z różnych za­
kątków województwa, a nie­
rzadko i spoza jego granic.
Kto nie otrzyma już miejsca
w internacie — dojeżdża..

W skali krajowej, do szkół
dojeżdża ok. 150 tys. uczniów.
— Czy muszą dojeżdżać? Oto
pytanie, na które istnieje tyl­
ko jedna realna odpowiedź:
przy powszechności nauki, do­
jazdy są nieuniknione. Nie
wdając się w szczegółowe wy­
liczenia — można stwierdzić,
iż nie rozwiąże problemu na­
wet niezwykle intensywna bu­
dowa internatów. Rzutuje na

to zresztą sieć szkolnictwa,
zakładająca planowe roz­
mieszczenie placówek posz­
czególnych typów. Praktycz­
nie np. technikum, a i więk­
szość zasadniczych szkół za­
wodowych nie mogą już bar­
dziej — poza sporadycznymi
przypadkami — przybliżyć się
do uczniów. Problem pogłębi
jeszcze rysujące się w per­
spektywie upowszechnienie
szkoły średniej.

Pozostają dojazdy, które
muszą ulec radykalnej popra­
wie. Tak jest zresztą i w kra­
jach wysoko rozwiniętych,
gdzie miliony ludzi: młodzie­
ży i dorosłych, dojeżdżają do

pracy, do szkół. Rzecz w tym,
że trzeba zrobić wszystko, aby
owe dojazdy odbywały się w

jak najkrótszym czasie i w jak
najlepszych warunkach.

RACHUNEK
EKONOMICZNY

I OBOWIĄZEK
SPOŁECZNY

Tymczasem młodzież dojeż­
dża na ogół w warunkach
wręcz skandalicznych.
Przepełnione, brudrie pociągi
lokalne kursują albo zbyt
wcześnie — co zmusza ucz­
niów do wstawania wraz z

pracownikami, spieszącymi
nawet na godzinę 6 — albo
zbyt późno, co powoduje rano

spóźnienia, po południu zaś
tułanie się na dworcu.

Szkoły proszą np. o zwięk­
szenie składu pociągów na ta­
kich m. in. trasach jak: Tar­
nów — Stary Sącz, Tarnów —

Dąbrowa Tarnowska, Tarnów
— Szczucin, Sucha — Szcza­
kowa, Miechów — Kraków.
Proszą o dostosowanie pory
przyjazdu pociągów do potrzeb
szkół. Froszą o wydzielenie
wagonów, a przynajmniej
przedziałów.

— Brak taboru, przeciążenie
linii itp. — odpowiadają na te

postulaty Polskie Koleje Pań­
stwowe.

— Brak taboru — odpowiada
Państwowa Komunikacja Sa­
mochodowa.

A sytuacja uczniów dojeż­
dżających wygląda następują­
co: kursy wielu autobusów nie
uwzględniają potrzeb szkol­
nych. Uczniowie dojeżdżający
pozbawieni są możliwości u-

czestnlczenia w jakichkolwiek
zajęciach pozalekcyjnych, w

życiu szkoły, organizacji, w

sporcie, w imprezach okolicz­
nościowych. Nie mogą iść na

obowiązkowy spektakl do tea?-
tru, bo musieliby potem noc

spędzić na dworcu.
W dni targowe i poświą-

teczne, zwłaszcza na trasach:
Limanowa, Kalwaria, Myśle­
nice, Tarnów, Ryglice, Oświę­
cim, Żywiec, Brzesko, Nowy
Sącz, Pilica i Skawina, auto­
busy PKS nie zabierają mło­
dzieży szkolnej.

Bilety miesięczne młodzieży
szkolnej uprawniają ją do ko­
rzystania tylko z dwóch kur­
sów. PKS zgodziła się, że jeśli
uczniowie nie zdążą np. z po­
wodu Zajęć, czy wręcz nieza-
brania ich przez poprzedni au­
tobus, mogą jechać o innej po­
rze, ale w miarę wolnych
miejsc. Znaczy, jeśli w kasie
pasażerowie nie wykupią na

ten autobus wszystkich bile­
tów. Taka sytuacja zdarza aię
jednak rzadko, a 1 wtedy kon­
duktor woli sprzedać bilet, niż
przyjąć podróżnego z biletem
miesięcznym. Uczniowie zdani

są na łaskę i niełaskę perso­
nelu PKS, który nie zawsze

wykazuje zrozumienie i odpo­
wiednią kulturę.

Problem narasta i widzieć
go trzeba również w aspekcie
ogromnego przemęczenia mło­
dzieży dojeżdżającej, a także
pogłębiania jej nierównego
startu w szkole z młodzieżą
dużych ośrodków miejskich.
To znajduje swoje odbicie w

stanie zdrowia, w efektywnoś­
ci uczenia się. Dojście tej mło­
dzieży do świadectwa ukoń­
czenia szkoły jest wyrazem
olbrzymiego wysiłku i niesły­
chanej wytrwałości, wypływa­
jącej m. in. ze świadomości, że
jest to jedyna droga jej awan­
su.

Władze oświatowe proponu­
ją m. in.: tam, gdzie dojeżdża
np. już ok. 1000 młodzieży,
zorganizować szkolne autobu­
sy. Propozycję należałoby po­
traktować z całą powagą także
z punktu widzenia rachunku
ekonomicznego. Zakup auto­
busów jest mniej kosztowny,
niż np. budowa internatu i
mniej kosztowny, niż... wy­
chowanie młodego fachowca
przemęczonego już na starcie
dorosłego życia.

Problemy komunikacji i tak
będą musiały być rozwiązy­
wane bardziej radykalnie 1
perspektywicznie z uwagi na

potrzeby przemysłu. Nie bę­
dziemy przecież budować w

nieskończoność nowych miast.

ŚWIETLICE I OPIEKA

W Krakowskim Okręgu
Szkolnym istnieje dziesięć
świetlic dla młodzieży dojeż­
dżającej. Najlepsza jest znana

świetlica PKP w Miechowie,
nad którą patronat objęła or­
ganizacja partyjna kolejarzy.
Najgorszą świetlicę posiada
stolica województwa — Kra­
ków, który swoim pasażerom
w szkolnych mundurkach ofe­
ruje pomieszczenie w baraku.
Podobno w Krakowie nie znaj­
dzie się lepszego kąta!

Mima obowiązującej Uch­
wały Prezydium WRN, nią,
znalazł się nikt kompetentny,
aby doprowadzić, nawet drogą
porozumienia z innymi pla­
cówkami jak np. kluby „Ru­
chu” w mniejszych miastach
ltp. -r- do zorganizowania peł­
nej sieci dobrych świetlic.

Istnieje też problem nadzo­
ru nad podróżującą młodzieżą.
Od września tego roku przy
samorządach szkolnych po­
wstały sekcje młodzieży do­
jeżdżającej, które reprezentu­
ją jej interesy wobec szkoły,
PKS i PKP. Ale to nie rozwią­
zuje jeszcze sprawy opieki w

czasie jazdy. Bywa, że ucznio­
wie nie zawsze zachowują się
poprawnie.

Wśród dojeżdżających są np.
członkowie młodzieżowych or­
ganizacji. Toteż organizacje te
powinny objąć nadzór nad za­
chowaniem się podróżującej
młodzieży, zarówno przez kon­
trole wyrywkowe, jak i po­
przez zorganizowanie dyżurów
spośród uczniów.

Pewne jest jedno — problem
dojazdu 25-tysięcznej rzeszy
młodzieży naszego wojewódz­
twa, a 150-tysięcznej w całym
kraju, dojrzał do generalnego
załatwienia, zarówno z powo­
dów społecznych, jak wręcz
pojętego dalekowzrocznie ra­
chunku ekonomicznego.

*

Kiedy słupek rtęci spada
nawet poniżej 20 stopni,
wychodzenie z domu jesz­

cze w nocy i powrót do nieg-o
już w nocy jest czymś bardzo
trudnym. —- Zwłaszcza jak ma

się 15—17 lat i teczkę wypcha­
ną grubymi książkami, któ­
rych mądrości trzeba się uczyć
gdzieś w świetlicy, w kącie
zatłoczonego pociągu i nocą w

domu...

i

ZIMA NA KA<
SZUBACH. Na

zdjęciu: członko­
wie zespołu pie­
śni i tańca „Ka­
szuby” na zimo­
wym kuligu.

CAF

— Uklejewski

W CAŁYM
LECZNICTWIE

POWINIEN

OBOWIĄZYWAĆ
ZAKAZ PALENIA

Do toczącej się na łamach „Ga­
zety Krakowskiej” dyskusji w

sprawie zwalczania palenia tyto­
niu pragnę dorzucić kilka uwag.
Zakaz palenia tytoniu powinien
obowiązywać — moim zdaniem —

nie tylko w lecznictwie zamknię­
tym, lecz także w przychodniach
obwodowych 1 rejonowych. Tym­
czasem dzieje «lę inaczej. Oto

przykład:
W Podgórzu przy ul. Krasickie­

go mieści się Rejonowa Przycho­
dnia Zdrowia, której personel
przejawia szczególną troskę... o

palaczy. Na każdym piętrze Przy­
chodni, co kilkanaście kroków
stoją duże popielniczki. Na parte­
rze kiosk „Ruchu”, zaopatrzony
raczej lepiej w papierosy niż w

prasę, zachęca również do pale­
nia. Rezultat jest taki, że koryta­
rze Przychodni są zasnute dymem
tytoniowym. Chorzy, którzy nie
znoszą tytoniu muszą — chcąc nie
chcąc — wchłaniać ten dym.

Sądzę, że nie tylko dla tych,
którzy papierosów nie znoszą, alp
i dla samych palaczy, byłoby ko­
rzystniej, gdyby przynajmniej w

przychodniach lekarskich wstrzy­
mywali się od palenia. Jeżeli per­
sonel Przychodni przy ul. Krasic­
kiego przejawia tak wielką troskę
o palaczy, to może by lm wydzie­
lił jakieś pomieszczenie na palar­
nię.

Pragnę dodać, że w niektórych
Innych przychodniach jest Inaczej.
Np. w Przychodni Lekarskiej przy
ul. Serkowsklego zamiast popiel­
niczek umieszczone są tabliczki:
„Palenie wzbronione”. I chociaż
1 tam jest zawsze wielu pacjentów
1 czeka się też dość długo na róż­
ne zabiegi, to jednak nikt nie pall,
a powietrze jest czyste.

Proponuję więc, by Wydział
Zdrowia i Opieki Społecznej Pre­
zydium Rady Narodowej m. Kra­
kowa wydał w tej sprawie odpo­
wiednie zarządzenie.

Stała Czytelniczka
(nazwisko 1 adres znane redakcji)

.*
Oczekując odpowiedzi ze strony

Wydziału Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Prezydium RN m. Krako­
wa, sądzimy, że słuszny postulat
naszej Czytelniczki doczeka się
szybkiej realizacji, (rd)

KŁOPOTY
PASAŻERÓW

AUTOBUSU 116

Sprawa na pozór wydaje się
błaha, niemniej jednak jest bar­
dzo uciążliwa dla mieszkańców
osiedla Azory. Otóż, aby się do­
stać od nas rano do pracy, a wie­
czorem do domu, możemy korzy­
stać tylko z linii autobusowych
nr1161nr130.

O tym, że w autobusach panuje
tłok, że zabrać się można dopiero
na trzeci autobus (przystanek
obok wiaduktu) wiedzą wszyscy
pasażerowie tej Unii 1 to można

wytłumaczyć, ponieważ mamy
trudności zarówno z taborem sa­
mochodowym, Jak 1 kierowcami.
Natomiast trudno zrozumieć, dla­
czego od lata br. usytuowano to­
nący w błocie, a obecnie w za­
spach śniegu, przystanek obok
wiaduktu kolejowego.

Czy nie znalazłoby się w Kra­
kowie kilka płyt chodnikowych,
by ułożyć parę metrów suchej
powierzchni? Czy nie można prze­
nieść na nowy przystanek daszku,
który stoi nieużytecznie po daw­
nym przystanku przy koszarach.

Nie wymaga to ani wielkich na­
kładów finansowych, ani poważ­
nych prac drogowych, wystarczy
trochę dobrych chęci.

Następną dolegliwością, gnębią­
cą pasażerów jest końcowy przy­
stanek autobusu nr 116 przy ulicy
Biskupiej. Autobus kończy swoją
trasę na rogu ulic Krowoderskiej
1 Biskupiej. Tu wysiadają wszy­
scy pasażerowie, którzy przyje­
chali z Azorów do miasta. Pasa­
żerowie wracający na Azory cze­
kają na przystanku na ulicy
skuplej.

I tu zaczyna się „problem”.
Autobus nr 116 stoi pusty

ulicy Krowoderskiej (postój trwa
do 15 minut).. Bardzo często zda­
rzają się przypadki, że naraz

spotykają się tam 2 lub 3 wozy,
a kierowcy w oczekiwaniu na

„planowy” odjazd prowadzą dy­
skusje. Tymczasem na przystan­
ku w długich
pasażerowie.

Chciałbym
MPK, co stoi

by po wyjściu pasażerów z auto­
busu przy ul. Krowoderskiej kie­
rowca podjechał na ul. Biskupią
i tu oczekiwał na czas odjazdu,

Bl-

r.a

kolejkach czekają

zapytać dyrekcją
na przeszkodzie,

Str. 3

a pasażerowie zajęliby miejsca w

wozie, by nie marznąć na ulicy.
Sądzę, że przy odrobinie dobrej

woli, można by te drobne, a tak
dokuczliwe mankamenty usunąć,
a tym samym zyskać sobie wdzię­
czność mieszkańców os. Azory,
(nazwisko i adres znane redakcji!

♦
My także sądzimy, iż dyrekcja

MPK szybko zlikwiduje manka­
menty, dokuczające pasażerom li­
nii autobusowej nr 116. (rd)

O KONSEKWENTNĄ
WALKĘ

Z ALKOHOLIZMEM

W rubryce „Sprawy naszych
Czytelników” — „Gazeta Krakow­
ska” z dnia 16 grudnia br. prze­
czytałem list dr Włodzimierza
Marcinkowskiego w sprawie wal­
ki z alkoholizmem. Zgadzam się
z piękną tezą autora, że odwaga
cywilna w walce z pijaństwem
powinna cechować każdego oby­
watela, a szczególnie członka Par­
tii. Czytam w prasie, że radziec­
kie związki zawodowe przystępu­
ją do zdecydowanej walki z pi­
jaństwem. Obyśmy wzięli z tego
przykład 1 przystąpili do napraw­
dę konsekwentnej walki z alko­
holizmem. Jednocześnie proszę o

podanie, gdzie można nabyć książ­
kę Mikołaja Tolkana pt. „O pro­
gram 1 plan skutecznej walki ■
alkoholizmem”, o której wspomi­
na dr W. Marcinkowski. Wiele
osób pragnie ją przyczytać.

A. MITKA

Kraków, ul. Ujejskiego 3/4
♦

Dziękujemy za list. Książki Mi­
kołaja Tołkana, ze względu na jej
niski nakład, nie było w sprze­
daży w księgarniach. Znajduje się
ona w bibliotekach publicznych
— miejskich, dzielnicowych 1 po­
wiatowych w całym kraju, (rd)

W CELU POPRAWY
BEZPIECZEŃSTWA

NA DROGACH

Nawiązując do listu zamieszczo­
nego na łamach „Gazety Krakow­
skiej” w rubryce „Sprawy na­
szych Czytelników” pt. „Dość to­
lerancji 1 pobłażania” — Frezy,
dlum Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Krakowie — Wydział Ko­
munikacji informuje, że problem
bezpieczeństwa ruchu drogowego
znajduje się w centrum uwagi nie

tylko Wydziałów Komunikacji i

organów MO, ale również 1 Ko­
misji Komunikacyjnych, działają­
cych przy radach narodowych
szczebla powiatowego 1 woje­
wódzkiego.

Równocześnie działają Zespoły
Koordynacyjne d/s Ruchu Drogo­
wego — których zadaniem jest
koordynowanie poczynań w za­
kresie bezpieczeństwa ruchu dro.
gowego, podejmowanych przez In­
stytucje odpowiedzialne za bez­
pieczeństwo ruchu drogowego.
Wojewódzki Zespół Koordynacyj­
ny d/s Bezpieczeństwa Ruchu Dro­
gowego działający przy Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Krakowie m. In. na posie­
dzeniu w dniu 80 września 1069 r.

rozpatrywał stan bezpieczeństwa
na drogach za I półrccze 1969 r.

Podjęte w tym zakresie wnioski

zostały skierowane do realizacji
przez poszczególne Instytucje. Wy­
konanie tych wniosków wpłynie
z pewnością na poprawę Istnieją­
cej sytuacji.

W skład Wojewódzkiego Zespo­
łu wchodzą przedstawiciele orga­
nów MO, prokuratury, sądu, za­
rządów dróg oraz instytucji spo­
łecznych, takich jak LOK, PZM

ltp. Przewodniczącym Zespołu
jest zastępca przewodniczącego
Prezydium WRN. W terenie dzia­
łają odpowiednie zespoły powia­
towe, w których są m. in. rozpa­
trywane sprawy poruszane w li­
ście Waszego Czytelnika. Ustawia­
nie lub likwidacja znaków leży
w gestii poszczególnych zarządów
drogowych, jednak zgodnie z par.
B Kodeksu Drogowego ustawianie
znaków, uzasadnionych względa­
mi bezpieczeństwa ruchu, nastę­
puje w porozumieniu z organami
MO 1 właściwymi zarządami drogi,
z czego .wynika, że Wydział Ko­
munikacji sam jako taki decyzji
w tym względzie nie podejmuje.
Odnośnie podejmowanych przed­
sięwzięć w zakresie poprawy bez­
pieczeństwa ruchu drogowego In­
formujemy, że wnioski ustalone
na posiedzeniach Wojewódzkiego
Zespołu rozsyłane są do zaintere­
sowanych Instytucji, a Ich reali­
zacja rozliczana przez tut. Wy­
dział w trybie określonym w KPA.

Zastępca kierownika
Wydziału Komunikacji

Prezydium WRN

mgr KAZIMIERZ OLESINSKI
*

Plik dokumentów załączonych
do opublikowanego powyżej listu

świadczy o tym, iż sprawy zwią­
zane z bezpieczeństwem na dro­
gach są przedmiotem głębokiej
troski Prezydium WRN w Kra­
kowie. Istota rzeczy polega jed­
nak na tym, by słuszne wnioski
dotyczące poprawy bezpieczeń­
stwa na drogach były konsek­
wentnie realizowane, (rd)

PROŚBA O DASZEK

NAD PRZYSTANKIEM

Prosimy o Interwencję w spra­
wie dachu nad przystankiem auto­
busowym w Luszowicach, pow.
Chrzanów. Daszek jest, lecz w

żadnym stopniu nie spełnia swego
zadania. Jeszcze nie został cał­
kiem ukończony (brak rynien od­
prowadzających wodę), a już zo­
stały porozbijane szyby 1 do tego
czasu nikt się nie zatroszczył o

jego naprawę. A tymczasem dzie­
siątki pracowników kopalni „Sier­
sza”, Zakładów w Górce 1 innych
zakładów codziennie marznie
1 moknie.

Górnicy kopalni „Siersza”
*

Sprawę tę przekazujemy do jak
najszybszego załatwienia kierow­
nictwu Miejskiej Komunikacji Sa­
mochodowej w Chrzanowie, (rd)
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II EKARZE
PRZEMYSŁAW MARCISZ

PROBLEMEM pracy służby zdrowia w regionie
krakowskim zajęła się Egzekutywa Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR, poświęcając temu niezwykle
istotnemu dla zdrowia ludzkiego zagadnieniu jed­
no ze swoich posiedzeń. Ostatnio w niektórych
dzielnicach Krakowa oceną pracy przychodni
oraz sprawą prywatnych praktyk lekarskich zajęły
się dzielnicowe instancje partyjne. Kierownictwa

instancji partyjnych przeprowadziły dogłębne
analizy i wspólnie z organizacjami partyjnymi pla­
cówek służby zdrowia podjęły odpowiednie
wnioski, zmierzające do uzdrowienia sytuacji.

OCENY I WNIOSKI

Komitet Dzielnicowy na

Kleparzu ujął zagadnienie
kompleksowo. W wyniku te­
go postawiono trzy diagnozy.
Pierwsza dotyczyła przemysło­
wej służby zdrowia, druga ob­
jęła rozmieszczenie sił Partii
w środowisku lekarskim, trze­
cia natomiast zajęła się pro­
blemami polityki kadrowej.

Wydaje się, że ta ostatnia
jest najistotniejsza, aczkolwiek
nie może być ona rozpatrywa­
na w oderwaniu od dwóch po­
zostałych. Jest dlatego naj­
istotniejsza, iż dotychczas, jak
wykazuje to praktyka, dzielni­
cowe władze służby zdrowia
nie prowadziły polityki ka­
drowej, lecz ograniczały się
jedynie do akceptowania po­
lityki personalnej. Z

przymrużeniem oka, a nawet z

Gdańsk od strony Motta-
wy — w szacie zimowej.

CAF — Uklejewskl

obojętnością, bo tak było wy­
godniej, traktowano niepokoją­
ce sygnały, jakie dochodziły
np. z III Przychodni Obwodo­
wej. Jej kierownictwo przemil­
czało szkodzące opinii fakty
dochodzące z przychodni rejo­
nowych. Często nie reagowała
na nie również organizacja
partyjna. Wprawdzie towarzy­
sze później usiłowali zmienić
ten stan rzeczy, lecz problem
z całą ostrością postawiono do­
piero w czasie partyjnej anali­
zy, zainicjowanej przez dziel­
nicową instancję.

WIEK I KWALIFIKACJE

Na plus ogółu lekarzy za­
trudnionych w dzielnicy Kle-
parz trzeba zapisać wysokie
kwalifikacje zawodowe perso­
nelu, zatrudnionego szczególnie
w szpitalach. Ujemnym jednak
zjawiskiem w tej grupie za­
wodowej jest nieprzestrzeganie
przez dyrekcję i komórki ka­
drowe przepisów dotyczących
wieku emerytalnego lekarzy.
Notuje się takie przypadki, że

niektórzy z nich wykonują
praktykę lekarską, mimo iż o-

siągnęli wiek emerytalny jesz­
cze przed 10 i więcej laty. I
znów odwołajmy się do przy­
kładu III Dzielnicowej Przy­
chodni Obwodowej: tutaj wiek
emerytalny przekroczyło 17
pracowników służby zdrowia,
z czego 5 — to lekarze.

Zatrudnianie w pełnym wy­
miarze godzin ludzi, którym
należy się zasłużony wypoczy­
nek, uniemożliwia stosowanie
zasady rotacji kadr, a tym sa­
mym wpływa hamująco na

podnoszenie kwalifikacji i do­
świadczeń młodej kadry. Dla­
tego też zwracanie szczególnej
uwagi przez komórki kadrowe
i dyrektorów szpitali na te za­
gadnienia, jest zadaniem wy­
nikającym z postanowień Eg­
zekutywy Komitetu Dzielnico­
wego PZPR Kraków-Kleparz.

PRAKTYKI PRYWATNE
A PRACA ZAWODOWA

Osobnym problemem jest —

niepokojące ogól — zjawisko
zwane „pogonią za pienią­
dzem”, a przejawiające się m.

in. przyjmowaniem dodatko­
wych prac w przychodniach,
klinikach itp. oraz, obok tego,
prowadzenie prywatnych
praktyk. Nikt nie jest przeciw­
ny podejmowaniu przez leka­
rzy pracy w innych placów­
kach, poza miejscem macie­
rzystego zatrudnienia. Chodzi
jednak o to, że nadmierne ob­
ciążenie dodatkowymi zajęcia­
mi musi odbijać się na jakoś­
ci pracy. Niestety, zjawisko to

jest w środowisku lekarskim
niemal powszechne. W szpita­
lu miejskim im. G. Narutowi­
cza np. — na 24 lekarzy sta­
nowiących kadrę kierowniczą,
19 wykonuje prace dodatkowe,
a 14 prowadzi praktykę pry­
watną. W Dziecięcym Szpitalu
Okulistycznym, na 4 lekarzy
wchodzących w skład kadry
kierowniczej, wszyscy posiada­
ją zajęcia dodatkowe, a dwóch
nie prowadzi praktyk pry­
watnych. I wreszcie w Szpi­
talu Specjalistycznym im.
dr Anki, na 18 lekarzy stano­
wiących kierownictwo tej pla­
cówki, szesnastu posiada do­
datkowe prace, a 3 z nich pro­
wadzi praktyki prywatne.

Stąd m. in. bierze się rów­
nież charakterystyczny dla śro­
dowiska lekarskiego brak za­
interesowania pracą społeczną
i polityczną. Odbija się to wy­
raźnie niekorzystnie na pracy
POP w służbie zdrowia, na

działalności tamtejszych orga­
nizacji społecznych. Oczywiś­
cie, z faktami tego rodzaju nie
mogą godzić się władze dziel­
nicy.

Kompleksowe potraktowanie
problemu pracy służby zdro­
wia, wyciągnięcie właściwych
wniosków, przyniosło już
pierwsze efekty. Przede wszys­
tkim organizacje partyjne po­
czuły się bardziej odpowie­
dzialne za całość zagadnień
związanych z pracą służby
zdrowia. A to chyba najważ­
niejsze.

Dla dopełnienia obrazu pra­
wdy trzeba też powiedzieć, że

partyjne organizacje w Szpita­
lu im. G. Narutowicza oraz im.
dr Anki już wcześniej objęły
swym działaniem problemy
polityki kadrowej. Pomoc
dzielnicowej instancji była w

tej mierze tylko podniesieniem
ich autorytetu.

GAZETA KRAKOWSKA

ZAKOPANE. Gubałówka — „raj narciarzy”. Udała się licznym wczasowiczom tegoroczna zi­
ma w Tatrach,

w? Iks

■
,\ ; j|||

PRZEDSIĘBIORSTWO,
którego wizytówką Jest

polarny niedźwiedź w tarczy może być przykła­
dem tzw. oddolnej inicjatywy, uwieńczonej zresz­
tą dobrymi wynikami. Zakład wybudowany kosz­
tem 10,2 min zł daje roczną produkcję wartości
81,5 min zł. Niechże ktoś znajdzie drugi taki w

kraju, gdzie stosunek majątku trwałego do wytwarza­
nych dóbr stanowiłby zaledwie 12,5 proc, ich wartości.

Zakłady Produkcji Urządzeń
Chłodniczych i Handlowych w

Bochni — tak brzmi pełna na­
zwa zakładu — mają za sobą
7-letni proces rozwojowy,
wcale zresztą niełatwy. Lata
te obfitowały często w sytua­
cje krytyczne dla załogi, któ-

przedsiębiorstwo, pobiegnie
obwodnica bocheńska. Kie­
rownictwo zakładu nie dało
jednak za wygraną.

Broniąc się przed ową de­
cyzją wysunęło ważkie argu­
menty za poprowadzeniem ob­
wodnicy obok fabryki. Przed-

Założenia inwestycyjne za­
kładu przewidywały koszty w

wysokości około 60 min zł.
Tymczasem „Delpor” miast
trzymać się zasady: „tak kra­
wiec kraje...” sporządziło ko­
sztorys wstępny na ni mniej
ni więcej tylko 180 min zł.
Zaczęły się wówczas dyskusje,
konferencje, przetargi, a nie­
pokój wśród załogi wzrastał.
Z jednej strony świetne per­
spektywy rozwojowe, produk­
cja, na którą czeka kraj, szan­
se eksportowe, z drugiej wy­
datek przekraczający możli­
wości. Powołana specjalnie
komisja przeanalizowała na-

PERYPETIE
»BIAŁEGO NIEDŹWIEDZIA^

ra fabrykę wznosiła prawie
własnym wysiłkiem, bo sy­
stemem gospodarczym i spo­
łecznie. Zdarzyło się nawet,
że zakładowi groziła likwida­
cja. Grupa projektantów z Wy­
działu Budownictwa, Urbani­
styki i Architektury Prezy­
dium WRN zadecydowała, iż
tam gdzie rozlokowało się

JERZY LIPOWSKI

TYLKO DO DNIA
31 GRUDNIA BR.
MOŻESZ xihiii>’

WSTĄPIĆ
DO KLUBU KSIĄŻKI ° L

Członkiem
Klubu mo­

że zostać każdy, kto
w ustalonym termi­
nie złoży przewidzia­
ne regulaminem zgło­
szenie wraz z zamó­

wieniem i równocześnie:
— wpłaci należność za zamó­

wione książki z góry,
względnie

— zobowiąże się do wykupy­
wania poszczególnych e-

gzemplarzy książek nadsy­
łanych za pobraniem pocz­
towym, w miarę ich uka­
zywania się.

Zgłoszenia do Klubu można
składać:
— na kartach-zgłoszeniach,

lub
— na blankietach PKO.

Zarówno karty-zgłoszenia,
jak i blankiety PKO są wyło­
żone we wszystkich księgar­
niach „Domu Książki” oraz

drukowane w prasie partyjnej.
Zgłoszenia będą przyjmowa­

ne do dnia 31 grudnia 1969- r.:

— bezpośrednio w każdej księ­
garni „Domu Książki” (kar­
ty-zgłoszenia lub blankiety
PKO),

— drogą pocztową pod adre­
sem księgarni klubowej
(karty-zgłoszenia lub blan­
kiety nadawcze PKO),

— u kolporterów: w szkołach,
bibliotekach, zakładach
pracy itp. (karty-zgłosze­
nia),

Zamówienia książek klubo­
wych i wyboru książek pre­
miowych przysługujących
członkom Klubu dokonuje się
na kartach-zgłoszeniach lub
na blankietach PKO, przez
skreślenie znakiem „X” wy­
branych numerów w kratkach,
odpowiadających kolejnej nu­
meracji tytułów podanych w

zestawach: klubowym i pre­
miowym. Numery nie skreślo­
ne w odpowiednich kratkach
oznaczają książki nie zamó­
wione.

UPRAWNIENIA
CZŁONKA KLUBU

wartości nominalnej bonów —

w każdej księgarni „Domu
Książki”. Premie rozdzielane
będą według następującej ta­
beli:

wy:sokośi5 wpłaty wart. premii
100 zł 20 zł

od 101do 200zł 40 zł
od 201do 300zł 50 zł
od 301do 400zł 70 zł
od 401do500zł 90 zł
od 501do 600zł 120 zł
od 601do800zł 150 zł
od 801 do 1.200 zł 190 zł
od 1.201 do 1.500 zł 220 zł

ponad 1.500 zł 250 zł

Członek Klubu będzie otrzy­
mywał książki w miarę ich u-

kazywania się w druku.

Członek Kluhu nie ponosi
żadnych opłat związanych z

wpłatą należności za pośred­
nictwem poczty (blankietem
PKO) i otrzymywaniem ksią­
żek klubowych oraz premio­
wych. Całkowity koszt opłat
pocztowych ponosi Dom
Książki.

Książki klubowe 1 premie
(bony książkowe i książki) bę­
dą wysyłane za pośrednictwem
poczty pod adresem wskaza­
nym przez członka Klubu w

zgłoszeniu.
Członek Klubu może prze­

kazywać pod adresem organi­
zatorów, tj. właściwych gazet
partyjnych i Domu Książki
pisemne uwagi 1 postulaty we

wszystkich sprawach dotyczą­
cych Klubu. Uwagi te zosta­
ną rozpatrzone przy ustalaniu
programu Klubu Książki
„Człowiek — Świat — Polity­
ka” na rok następny.

Książki

KLUB KSIĄŻKI
„CZŁOWIEK — ŚWIAT —

POLITYKA” 1970

ZAINTERESOWANIE
sztukami plastycznymi w na­

szym kraju rośnie. Nie zawsze, oczywiście, formy
' i powszechność tego zainteresowania są zadowa­
lające, ale — tym bardziej — należy przeanalizo­
wać
tucji

zagadnienia związane z działalnością insty-
zajmujących się upowszechnianiem sztuki.

odbywa się wW Polsce
ciągu roku około 4 tys. wy­
staw plastycznych. Dużą część
tych ekspozycji organizuje
Biuro Wystaw Artystycznych.
Zatem jego funkcjonowanie
jest istotnym czynnikiem roz­
woju kultury plastycznej. Nic
więc dziwnego, że podczas
ostatniego Walnego Zjazdu
Związku Polskich Artystów
Plastyków sporo miejsca w

dyskusji poświęcono działal­
ności BWA. Postulowano roz­
szerzenie zakresu tej działal­
ności, szczególnie w kierunku
systematycznej pracy nad pro­
pagandą, upowszechnianiem
sztuki oraz wiedzy o sztuce.
Zarówno w Interesie plasty­
ków, jak 1 — w szeroko poję­
tym Interesie społecznym, leży
organizowanie sprzedaży dzieł
sztuki, tak, aby umożliwić
stały kontakt odbiorcy z dzie­
łem. Proponowano więc, aby
jedną ze stałych form pracy
Biura Wystaw Artystycznych
było odtąd pośredniczenie
między twórcami a nabywca­
mi. (Notabene — jest to już
stałym obyczajem krakowskie­
go BWA).

Można stwierdzić, że więk­
szość tych postulatów jest już
realizowana przez BWA. Ale
jest realizowana w stosunkowo

skromnej skali i dość spora­
dycznie. Nie jest to kwestia
niczyjej złej woli czy też nie­
dbalstwa, tylko okoliczności,

tys. Na wyłączną działalność
oświatową (bez publikacji),
przypada zaledwie ok. 20 tys.
rocznie. To suma, która nie
może wystarczyć na syste­
matyczną akcję oświato­
wą i popularyzatorską. Zatem
rozszerzenie zakresu działania
BWA jest problemem dal­
szych nakładów finansowych.
I tu wspomnieć nalepy o ści­
śle związanym z tym — za­
gadnieniu stworzenia Fundu­
szu Rozwoju Twórczości Ar­
tystycznej. Byłby to fundusz,

kowskim Biurze Wystaw Ar­
tystycznych istnieje młodzie­
żowe Koło Miłośników Sztuki
Współczesnej.* Należy do niego
ok. 100 młodych ludzi, którzy
spotykają się dwa razy w ty­
godniu na prelekcjach, fil­
mach o sztuce i odczytach,
poświęconych zagadnieniom
sztuki współczesnej. To praca
o tyle ważna, że przygotowu­
je wyrobionego odbiorcę dzieł
sztuki 1 niweluje te braki w

kulturze plastycznej, jakie
wytworzyły się u młodzieży
wskutek zaniedbań istnieją­
cych w szkolnictwie średnim,
do czasu wprowadzenia lekcji
wychowania plastycznego. O-
becnie, kiedy wychowanie
plastyczne istnieje w szkołach

jako przedmiot, działalność
BWA wśród młodzieży stano-

POWSZECHNOŚĆ
SZTUKI
RANGA SZTUKI

ANDRZEJ SAWICKI

w jakich odbywa się praca
BWA.

Zasadniczą sprawą jest brak
statutu tej instytucji, istnieją­
cej od 20 lat. To oczywiste, że
statut jasno precyzujący obo­
wiązki, zadania i prawa BWA
— w wielkiej mierze ułatwiłby
sprawną organizację pracy.
Istotne byłoby też ustalenie
terytorialnego zasięgu działa­
nia poszczególnych delegatur
BWA. Tu przypomnimy, że
mimo tej istotnej potrzeby or­
ganizacyjnej — na wrześnio­
wym zieździe kierowników
Biur Wystaw Artystycznych —

nic się na temat statutu nie
mówiło. A szkoda.

DRUGIM
zasadniczym pro­

blemem jest material­
na podstawa działalności
BWA. Jest to instytucja fi­

nansowana z funduszy miej­
skich, z budżetem: ok. 2.30Q

powstały z pomocy finanso­
wej udzielanej ZPAP przez
rozmaite instytucje i organi­
zacje społeczne. Mówiąc ogól­
niej — istnieje możliwość
rozwiązania trudności finan­
sowych BWA, o ile pomoc u-

dzielana Związkowi Plasty­
ków w ramach tzw. mecenatu

społecznego będzie miała cha­
rakter stałego funduszu, a nie
— aktów dobroczynności.

Ale fakt istnienia dość po­
ważnych trudności w pracy
Biur Wystaw Artystycznych
nie oznacza, że ta instytucja
nie rozwija żadnej aktywno­
ści. Wręcz przeciwnie — my­
ślę, że niektóre poczynania
BWA tym bardziej zasługują
ną uwagę.

Jedną z ważniejszych form
pracy popularyzatorskiej BWA
jest praca nad edukacją este­
tyczną młodzieży. Przy kra-

wi dobrą formę uzupeł­
niania wiadomości, zdoby­
tych w czasie lekcji. BWA u-

trzymuje też kontakt z Kura­
torium Okr. Szkolnego: syste­
matycznie, poprzez Kurato­
rium, są rozsyłane do szkół
informacje o aktualnie czyn­
nych wystawach.

ALE
upowszechnianie sztu­

ki i wiedzy o niej, to nie
tylko praca z młodym od­
biorcą. Jest u nas wiele ma­

łych ośrodków znajdujących
się poza orbitą wielkich cen­
trów kulturalnych. Tam sztu­
ka też musi dotrzeć. Na pew­
no pozytywną rolę w kultu­
ralnym „zagospodarowaniu”
małych miasteczek czy wsi
może odegrać telewizja i film.
Ale niezbędny jest ży­
wy kontakt z dziełami sztuki.
I tu znowu BWA występuje z

akcją bardzo pożyteczną.

W tym miesiącu rozpoczął
się cykl objazdowych wystaw
plastycznych. Przygotowano
kilkanaście zestawów dzieł
sztuki współczesnej. Będą one.

eksponowane w małych miej­
scowościach naszego woje­
wództwa. Wystawy te będą
zmieniane co miesiąc,
inauguruje wystawa w

rym Sączu, prezentująca
ce Klubu Akwarelistów
ZPAP. Akcja ta spotkała się
— co odnotować należy po­
zytywnie — z dużym zainte­
resowaniem ze strony mło­
dych plastyków. Grupa mło­
dych krakowskich malarzy
przygotowała ekspozycję „Ma­
larze i obrazy”. Wystawom to­
warzyszyć będą spotkania z

niektórymi autorami prezen­
towanych prac.

Istotne jest nie tylko pro­
mieniowanie większych o-

środków kulturalnych ku
mniejszym, lecz także poszu­
kiwanie odbiorców sztuki w

środowiskach raczej zanie­
dbanych dotąd pod tym
względem. Mam na myśli
przede wszystkim środowiska
robotnicze i peryferie wiel­
kich miast. Dlatego cenna jest
współpraca BWA z zakłada­
mi pracy i domami kultury.
Współpraca ta obejmuje w

równym stopniu zakłady pra­
cy i domy kultury w Krako­
wie, jak i w terenie. Jako
przykłady wymienię „zadaw­
nioną” współpracę BWA z Za­
kładowym Domem Kultury
HiL (m. in. właśnie BWA fi­
nansuje wystawy w galerii
„Rytm” należącej do tego Do­
mu). Krakowskie Biuro Wy­
staw Artystycznych utrzymu­
je też stałe kontakty z Kra­
kowskimi Zakładami Sodowy­
mi i jednostkami wojskowy­
mi. Korzystnie również roz­
wija się współpraca z PDK w

Proszowicach, ZDK w Oświę­
cimiu, ZDK tarnowskich Azo­
tów, Technikum Rolniczym w

Czernichowie.
Są to dobre doświad­

czenia. Z całą pewnością po­
winny być kontynuowane. O-
czywiście, jako stałe formy
pracy. Kiedy tak wielką wa­
gę przykładamy do upo­
wszechniania sztuki, tym cen­
niejsze są tego rodzaju ini­
cjatywy. Bo ranga sztuki za­
leży od jej społecznej po­
wszechności. A ranga kultury
społecznej — od sztuki, jaka
w społeczeństwie „żyje”.

Cykl
Sta-
pra-
przy

• Nie oznacza to, że zajęcia
Koła koncentrują się wyłącznie
na zagadnieniach sztuki dziś two­
rzonej.

slęblorstwo — na życzenie
Wydziału BUiA Prez. WRN(l)
— opracowało nawet na wła­
sny rachunek projekt drugiej
wersji planu perspektywicz­
nego zagospodarowania mia­
sta. Okazał się on bardziej ko­
rzystny. Ten fakt i zdecydo­
wanie przychylne stanowisko
wojewódzkich oraz powiato­
wych władz partyjnych i ad­
ministracyjnych położyło kres
sporom.

„ZUCH” powstał w roku
1962 jako niewielki oddział
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Montażo-

wego Handlu Wewnętrznego.
W owym czasie większość u-

rządzeń chłodniczych sprowa­
dzaliśmy z zagranicy. Niedo­
statek oryginalnych części za­
miennych zmuszał do wytwa­
rzania ich w zakładzie remon­
towym. Naturalną rzeczą była
konkluzja: skoro już produku­
jemy, a nawet konstruujemy
całe prawie urządzenia, nale­
ży je wobec tego umieścić w

dobrze pomyślanym „opako­
waniu”, a kompletując części
już wytworzone, będziemy
mieli własną lodówkę. Tak na­
rodził się zakład spod znaku
białego niedźwiedzia.

MOTOREM
przedsięwzię­

cia był aktualny dyrek­
tor fabryki Adolf Mitcra.
Łączy on w sobie sentyment

do przedsiębiorstwa i upór.
Posiada też umiejętność
współżycia z załogą, umiejęt­
ność przekonania ludzi, że to
co robią, przyniesie oczekiwa­
ne efekty.

Dyr. Mitera wraz z współ­
pracownikami kalkulował do­
brze, lokalizując aakład w

Bochni. Był tam dogodny te­
ren, energia elektryczna, gaz,
woda, droga obok budowy
1 kwalifikowani robotnicy.
Trzon załogi zakładu remonto­
wego w Krakowie stanowili
bowiem robotnicy dojeżdżają­
cy z Bochni i jej okolic. Oni
byli również zainteresowani w

budowie zakładu w sąsiedz­
twie swych domostw. Z ener­
gią zabrano się do budowy i
już w 1965 roku oddział re­
montowy otrzymuje status sa­
modzielnego zakładu, a 246
jego pracowników uzyskuje
produkcję wartości ponad 35
min zł. Odtąd wzrastała ona

rok rocznie, by w 1969 przekro­
czyć 80 min zł. Jedność w

działaniu całej załogi, jej do­
bra wola i ofiarność dały
efekty.

zbyt drogi projekt i w efekcie

obniżyła koszty do 159 min zł.
Ministerstwo Handlu Wewnę­
trznego, biorąc wszystkie za<(
i przeciw — zamiast dwóch datkowej
podobnych zakładów za 60 "

min zł każdy, w Bydgoszczy
i Bochni — zadecydowało roz­
budować poważnie zakład w

Bochni.

Złośliwy los płata jednak
„polarnemu niedźwiedziowi"
nowego psikusa. „Delpor"
podległe Ministerstwu Prze­
mysłu Maszynowego, powołu­
jąc się na racje ekonomiczne,
wypowiedziało swoje usługi
wszystkim przedsiębiorstwom
spoza swojego resortu, w tym
również bocheńskiej fabryce.
Rozbudowa zakładu stanęła
pod znakiem zapytania. Kie­
rownictwo zabiega, prosi, szu­
ka pomocy u biur projekto­
wych. Znajduje ją w „Bipro-
stalu”, którzy — chociaż jego
domeną jest przemysł ciężki
— podejmuje się sporządzić
potrzebną dokumentację roz­
budowy „ZUCH”. Więcej na­
wet — obiecuje, że przy za­
stosowaniu konstrukcji lek­
kich kosztorys zamknie się
kwotą, około 100 min zł.

Obecnie, chociaż jeszcze
sprawa bocheńskich urządzeń
chłodniczych rozważana jest
centralnie, rzecz już wydaje
się zgoła przesądzona. Boch­
nia 1 jej okolice otrzymają
oczekiwany nowoczesny za­
kład. Wieloletni wysiłek zało­
gi „ZUCH” zostanie nagro­
dzony. Wraz z inwestycjami
produkcyjnymi pojawią się
towarzyszące im inwestycje
socjalne. Gospodarka narodo­
wa zyska więcej nowoczesnych
urządzeń chłodniczych, bez
których nie do pomyślenia jest
rozwój przetwórstwa rolno-
spożywczego. Zainwestowane
złotówki procentować będą
wielokrotnie.

Członek Klubu, który zamó­
wi i wykupi co najmniej 6 ty­
tułów, niezależnie od tego, czy
wpłaci należność z góry czy w

formie pobrania pocztowego,
otrzyma premię w postaci do-

j siódmej książki.
Przy zamówieniu 1 opłaceniu
12 i więcej tytułów członkowi
Klubu przysługują 2 książki
premiowe, przy 13 i więcej ty­
tułów — 3 książki premiowe
itd. Członek Klubu, który za­
mówi i wykupi pełny zestaw

tytułów klubowych, może za­
miast przysługujących mu 7
książek premiowych wybrać
premię w postaci jednego e-

gzemplarza „Małej Encyklope­
dii Powszechnej” (MEP). W ta­
kim przypadku wybór należy
zaznaczyć przez skreślenie
znakiem „X” kratki z napi­
sem „MEP”.

Członek Klubu, który zapła­
ci za zamówione książki z gó­
ry co najmniej 100 złotych,
niezależnie od premii książko­
wych (pkt. 8) otrzyma również
premię w postaci bonów
książkowych, upoważniających
do wymiany na dowolne
książki — w cenie równej

KSIĄŻKI KLUBOWE

1. Lenin W. I.: Dziecięca
choroba „lewicowości” w ko­
munizmie, 15 zł; 2. Lenin —■
Dziedzictwo myśli leninow­
skiej T. 1—10, 100 zł; 3. Le­
nin w Krakowie i Krakow-
skiem. Praca zbiorowa, 80 zł;
4. Lenin — Zarys biografii, 20
zł; 5. Drabkina E.: Na prze­
łomie zimy, 15 zł; 6. Krasln J.
A.: Lenin, rewolucja, współ­
czesność, 30 zł; 7. Polacy o Le­
ninie, 60 zł.

*

17 stycznia 1945 r. wy­
zwolona została Warszawa.
W 23-Iecie wyzwolenia sto­
licy odbędą się liczne uro­
czyste imprezy m. in. fe­
stiwal filmów o Warszawie,
sesja naukowa UW poświę­
cona problematyce wyzwo­
lenia i rozwoju stolicy w

minionym ćwierćwieczu o-

raz otwarta zostanie wy­
stawa, ilustrująca rozwój
Warszawy.

Na zdjęciu: pomnik Sy­
reny na Wybrzeżu Kościu­
szkowskim nad Wisłą.

CAF — Dąbrowieckl

zja Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów o rozbudo­
wie przedsiębiorstwa. Przy­
stąpiono do opracowania do­
kumentacji inwestycyjnej,
pracy tej podjęło się Kra­
kowskie Biuro Projektów
„Delpor”. Decyzja, której tak
oczekiwała załoga, wiążąc z

nią swą przyszłość, miała nie­
bawem przysporzyć jej sporo
kłopotów.

8. Berezowski M.: Śmierć
senatora, 15 zł; 9. Bronisław-
ski J.: Fałszywa droga, 20 zł;
10. Bundeswehra — Armia a-

gresji. Praca zbiorowa, 20 zł;
11. Grzybowski K.: Ojczyzna,
naród, państwo, 15 zł; 12. Hil-
lebrandt B.: Młodzież Warsza­
wy w walce z okupantem, 25
zł; 13. Historia gospodarcza
świata XIX i XX wieku. Pra­
ca zbiorowa, 60 zł; 14. Hollos
E.: Kim byli, czego chcieli? 30
zł; 15. Iskier przewodnik po
stolicach świata, 50 zł; 16. Ju-
lien C.: Imperium amerykań­
skie, 65 zł; 17. Klafkowski A.:
Granica polsko-niemiecka po
II wojnie światowej, 10 zł; 18.
Kobieta w walce. Praca zbio­
rowa, 24 zł; 19. Kowalski W.
T.: Walka dyplomatyczna o

miejsce Polski w Europie
1939—1945, 80 zł; 20. Liebfeld
A.: Henry Ford — legenda i
rzeczywistość, 35 zł; 21. Lob-
man J.: Miliard ludzi szuka
drogi, 55 zł; 22. Machejek W.:
Poselskie potyczki, 30 zł; 23.
Madej Z.: Nauka i rozwój go­
spodarczy, 15 zł; 24. Malinow­
ski M., Przygoń ski A., Koło-
mejczyk N.: Polska Partia Ro­
botnicza (Kronika I. 1942 — V.
1945), 35 zł; 25. Michajłow N.
A. : Pokój śnił nam się tylko,
15 zł; 26. Mysłek W.: Historia
Kościoła Katolickiego w Pol­
sce w latach 1918—1945, 25 zł;
27. Nguyen-Dinh-Thi: Pod­
niebny lot, 12 zł, 28. Nikitina
G. S.: Państwo Izrael, 35 zł;
29. Pamiętniki Osadników
Ziem Odzyskanych. Praca
zbiorowa, 65 zł; 30. Polewoj
B. : Notatnik z Norymbergi, 20
zł; 31. Poniatowski Z.: Pocho­
dzenie chrześcijaństwa, 35 zł;
32. Reniak M.: Droga z Mo­
nachium, 20 zł; 33. Rocznik
polityczny i gospodarczy 1969,
90 zł; 34. Schreyer W.: Oczy
nieba, 25 zł; 35. Słownik wy­
chowania obywatelskiego, 70
zł; 36. Społeczeństwo polskie
w XXV-leciu PRL, 45 zł; 37.
Synowie Pułków. Praca zbio­
rowa, 24 zł; 38. Świat w prze­
kroju, 100 zł; 39. Wacławek J.:

Socjalistyczne stosunki w za­
kładzie pracy, 25 zł; 40. Wroń­
ski S., Zwolakowa M.: Polacy
— Żydzi 1939 — 1945, 120 zł;
41. Zienkowski L.: Dochód na­
rodowy i wytwarzanie — po­
dział, 18 zł: 42. Żuków G. K.:
Wspomnienia i refleksje, 40 zł.

KSIĄŻKI PREMIOWE

lp. Frelek R.: Powrót, 30 zł;
2p. Kurkiewicz W.: Kalenda­
rium PRL, 25 zł; 3p. Łossow-
ski P.: Żołnierze minionych
lat, 22 zł; 4p. Pamiętniki ofi­
cerów. Praca zbiorowa, 35 zł;
5p. Pawlak W.: Księga zama­
chów, 30 zł; 6p. Siemek J.:
Siadami klątwy, 28 zł; 7p. Żu-
krowski W.: Kierunek Berlin,
25 zł; 8p. Mała Encyklopedia
Powszechna (MEP), 250 zł.
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La wzięci* udziału 1 pomoc w pogrzebie
mojego Męża

JÓZEFA GAWROŃSKIEGO
pracownika Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina — składam tą drogą
serdeczne podziękowanie Przewodniczącemu
Rady Zakładowej Tow. Marcowi, Sekretarzowi

Rady Zakładowej Tow. Płocicy, Tow. Nowac­
kiemu, Tow. Otwinowskiemu, oraa wszystkim
Kolegom i Znajomym.

MARIA GAWROŃSKA
i synem WIESŁAWEM

Nauka PRZETARGI

OBWIESZCZENIA

Ns. 628/59
Na wniosek Romualda Pluteckiego, zamieszkałe­

go w Miechowie, ul. Jedności Robotniczej 14,
w Sądzie Powiatowym w Miechowie toczy się po­
stępowanie o uznanie za zmarłego Jana Pluteckie­
go, syna Jana i Karoliny, urodzonego w Słomni­
kach, dnia 5 marca 1910 r., ostatnio zamieszkałego
w Słomnikach, powiat Miechów.

Jan Plutecki w 1929 r. wyjechał do Ameryki. —

Najpierw przebywał w Argentynie, potem w Uru­
gwaju. Ostatni list do swego brata Romualda Plu­
teckiego napisał w 1946 r., a później wszelki ślad

po nim zaginął.
Wzywa się zaginionego, aby do dnia 10 maja

1970 r. zgłosił się w Sądzie Powiatowym w Mie­
chowie, gdyż w przeciwnym razie może być uzna­
ny za zmarłego.

Wzywa się wszystkie osoby, które mogą udzielić
wiadomości o zaginionym, aby w powyższym ter­
minie przekazały je Sądowi Powiatowemu w Mie­
chowie.

Sędzia: M. BOCHENEK

KOMUNIKATY

Tarnowskie Zakłady Gastronomiczne unieważniają
zagubioną pieczątkę o treści: „TZG — Osoba mate­
rialnie odpowiedzialna — Maria Sudyka”.

Spółdzielnia Inwalidów „JEDNOŚĆ” w Żywcu~~—
unieważnia koncesję nr rej. 1-54/63 z dnia 2 II
1363 roku, dotyczącej zezwolenia na prowadzenie
usług elektroinstalacyjnych. — Uprawnionym do

prowadzenia punktu był ob. Artur Sleziak.

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych — w Chrzanowie, ul. Kadłubek 13 b — unie­
ważnia zagubioną pieczątkę o brzmieniu: „Powia­
towa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych
w Chrzanowie zakład Usługowy Malarski Nr 50
W Chrzanowie. K-11689

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego
w Krakowie unieważnia zagubioną pieczątkę o tre­
le!: WSTW O/Chrzanów spedytor”.

Unieważnia się zaginioną pieczątkę firmową, podłuż­
ną — o treści: „Konfekcyjna Spółdzielnia Pracy im.
N. Botwina w Tarnowie, ul. 18 Stycznia 7, tel. 21-21”.

KURSY RADIOWO-

TELEWIZYJNE

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38.

w godzinach od 8 do 18.

KursyOPERATORÓW
ŻURAWI wieżowych

(z możliwością
zatrudnienia)

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.,

KURSY

KWALIFIKACYJNE
fi* ROBOTNIK,
fi CZELADNIK,
© MISTRZ —

w zawodach — stolarza,
murarza, instalatora wod. -

kan., c. o. i gaz., krawca,
frezera, introligatora 1 in.
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

KURSY SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
oraz palaczy c. o. —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

KURSY

KWALIFIKACYJNA
@ ROBOTNIK,
• CZELADNIK,
fi MISTRZ —

w zawodach: ślusarza,
tokarza, frezera,

i elektromontera —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

WPISY na kursy: kre­
śleń technicznych — bu­
dowlanych, konstrukcyj­
nych, maszynowych, in­
stalacyjnych, kosztoryso­
wania robót budowlano-
montażowych, planowa­
nia, finansowania i kre­
dytowania inwestycji —

przyjmuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, ul. Dietla 3 I

Grający w «Lajkonika»!
Dnia 4 stycznia 1970 r.

GRA PREMIOWANA!
9 Na końcówki czterocyfrowe kuponu 5-zakładowego

premie pieniężne po 10.000 złotych.
@ Premiowane będą również końcówki czterocyfrowe
kuponu 1-zakładowego i trzycyfrowe kuponu jednozakła­
dowego i pięciozakładowego.
fi Dodatkowo wprowadza się premie w wysokości 50.000

złotych do każdej wygranej z pięcioma trafieniami.

Łączny fundusz premii 250.000 złotych!

Zakłady Metalowo - Drzewne Spółdzielnia Pracy
„POKOJ” — w Tarnowie, plac Sobieskiego 2 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie z materiałów wykonawcy lub powierzo­
nych elementów toczonych, a to:’

1) zaślepka wg rys. 143-11 — sztuk 2.000.000
21 rygiel wg rys. 147 -03 — sztuk 304.000.
Termin wykonania sukcesywnie w okresie 1970 r.

Informacji, w sprawie przetargu, udziela Dział

Techniczny Spółdzielni (tel. 47-11 do 13), w dni ro­
bocze. od godziny 8 do 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty (z podaniem i uzasadnieniem ceny) w za­
lakowanych kopertach, z napisem ,,przetarg”, na­
leży przesłać pod adresem przedsiębiorstwa —

w terminie do dnia 12 stycznia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 stycz­
nia 1970 r., o godzinie 11, w biurze Spółdzielni.

Zastrzega się możność dokonania wyboru ofe­
renta niezależnie od warunków oferty, dokonania

podziału zamówienia na części między oferentów,
wykorzystanie oferty częściowo lub nie przyjęcie
żadnej oferty, co jest równoznaczne z unieważnie­
niem przetargu bez podania przyczyn.

PBE „ELBUD” — Zakład Konstrukcji Stalowych —

Kraków, ul. Wadowicka 12, OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY na wykonanie remontu kapi­
talnego 2 kompresorów typu S2P-115, w terminie
do dnia 28 lutego 1970 r.

Bliższych informacji udziela Dział Głównego Me­
chanika — tel. 647-00, wewn. 226.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem
„Przetarg”, należy składać w sekretariacie zakładu
—- III piętro, pokój 331, do dnia 14 stycznia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 stycz­
nia 1970 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się
prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego „JUBILER”
w Krakowie, ul. Bracka 7 — OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie mebli dla Zakładu Zegarmistrzow­
skiego nr 17 w Krakowie, ul. Szewska 21, składają­
cych się z lad, regałów oraz ścianek działęwych w

okleinie mahoń i elementów metalowych — chromo­
wanych wraz z montażem na miejscu.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Inwestycyjnym
przedsiębiorstwa, Kraków, ul. Bracka 7, I piętro.

Termin wykonania mebli — 30 kwietnia 1970 r.

Oferty należy składać w Dziale Inwestycyjnym
przedsiębiorstwa, w zalakowanych kopertach, z na­
pisem „przetarg”, do dnia 16 stycznia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w lokalu przed­
siębiorstwa, w dniu 17 stycznia 1970 r., o godz. 10.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się pra­
wo dowolnego wyboru oferenta, jak również unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Spółdzielnia Pracy Rymarzy — w Krakowie, ul.

Rydla 33 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
w roku 1970:

1) stelaży do plecaków, symbol 1708 — 5.000 szt.,
2) stelaży do plecaków, symbol 2686 — 5 .000 szt.

3) sprzączek z walcem niklowanym 35 mm —

12.000 szt.

Wymienione okucia należy wykonać zgodnie
z wzorami, które znajdują się do wglądu w Dzia­
le Zaopatrzenia Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać, w zalakowanych koper­
tach, z napisem „przetarg”, do dnia 17 stycznia
1970 r., w sekretariacie Spółdzielni.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 stycznia 1970 r.,
o godzinie 10, w Zarządzie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania powodów.

Komitet do Spraw Radia i Telewizji „POLSKIE
RADIO i TELEWIZJA”, Rozgłośnia w Krakowie,
ul. Szlak 71 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie w roku 1970, w budynku
Rozgłośni, prac budowlanych, elektrycznych, elek-

tro-akustycznych, stolarskich i mechaniczno-ślusar-

skich, związanych z modernizacją studiów radio­
wych, wg posiadanych projektów.

Mineralna Spółdzielnia Pracy „Poronin’ w Poroninie-

Suchem — zawiadamia, że w oparciu o uchwałę Walnego
Zgromadzenia, z dniem 31 grudnia 1969 r. nastąpi połą­
czenie Spółdzielni „Zgoda” w Nowym Targu z Mineralną
Spółdzielnią Pracy „Poronin” w Poroninie — przyjmując

nazwę:

Mineralna Spółdzielnia Pracy «Poronin»
w SUCHEM, powiat Nowy Targ.

Konto rozliczeniowe — NBP O/Zakopane — nr 724-6-162.

W związku z tym wszelkie sprawy uprasza się kierować

pod adresem Spółdzielni, o nowej nazwie.

Podoje się do wiadomości, wszystkim zainteresowanym, że

zgodnie z Zarządzeniem nr 75/Org/69 Ministra Przemyślu
Maszynowego z dnia 18 listopada 1969 r. — Olkuskie Za­
kłady Wytwórcze Sprzętu Instalacyjnego A-19 w Wierbce

zmieniły nazwę na:

Zakłady Osprzętu Elektroinstalacyjnego
«OSPEL»

z siedzibą w Wierbce
ZMIANA NAZWY OBOWIĄZUJE od dnia 18 listopada 1969 r.

Zakłady Produkcji
Elementów Budowlanych Skawina

zawiadamiają, że z dniem 1 stycznia 1970 r. ZAPRZESTAJĄ
PROWADZENIA WSZELKIEJ DZIAŁALNOŚCI HANDLOWEJ

W ZAKRESIE SPRZEDAŻY RYNKOWEJ wyrobów swojej pro­
dukcji. - W związku z tym wszystkie kierowane bezpośrednio
do Zakładów podania, prośby Itp., w sprawie sprzedaży1'
materiałów budowlanych, będą zwracane ich nadawcom bez

rozpatrzenia.
Podając powyższe do wiadomości Obywateli jednocześnie in­

formują, że sprzedaż materiałów budowlanych, produkcji Za­
kładów, prowadzić będą wyłącznie na terenie województwa
krakowskiego
a) DLA RYNKU WIEJSKIEGO:

— wszystkie Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska”
— PZGS „Samopomoc Chłopska”
— Rejonowe Spółdzielnie Zaopatrzenia i Zbytu

b) DLA RYNKU MIEJSKIEGO:
— Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opalem
— Miejski Handel Detaliczny
— Oddziały Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców
— Składy Krakowskiej Centrali Materiałów Budowlanych.

Termin rozpoczęcia robót w studio nr 3 — sty-
czeń 1970 r.

Termin zakończenia robót w studio nr 1 — ma-

rzee 1970 r.

Termin rozpoczęcia robót w studio nr 5 -- kwie-
cień 1970 r.

Termin zakończenia robót w studio nr B -- wrze-

sień 1970 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywątne.

Podkładki ofertowe 1 dokumentacje projektowe
są do wglądu w Wydziale Technicznym Rozgłośni
PR w Krakowie, ul. Szlak 71, pokój nr 28, nr tel.

252-00, wewn. 22, w godzinach od 9 do 14.

Oferty wraz z kalkulacją, w zalakowanych ko­
pertach, z napisem „przetarg”, należy składać do
dnia 10 stycznia 1970 r., w sekretariacie Wydziału
Technicznego Rozgłośni PR w Krakowie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 I

1970 r., o godzinie 10, w pokoju nr 28, pod poda­
nym powyżej adresem.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny.

Oferty mogą dotyczyć całości prac lub ich części.

Dyrekcja Studium Nauczycielskiego w Tarnowie,
Ul. Nowy Świat 26, tel. 34-42, 24-27 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie re­
montu suteren i adaptację pomieszczeń budynku
przy ul. Nowy Świat 26.

Dokumentacja do wglądu zainteresowanych znaj­
duje się w sekretariacie SN i może być udostęp­
niona w dni powszednie w godz. od 8 do 15.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. W ofercie na­
leży podać termin wykonania oraz wartość robót.

Oferty w zalakowanych kopertach — z napisem
„Przetarg", należy składać w sekretariacie SN do
10 stycznia 1970 r., do godz. 10. Komisyjne otwarcie
ofert nastąpi w dniu 10. I. 1970 r. o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Chcesz dodatkowo
zarobić dorywczo?

Zgłaszaj się do za- i wyładunku wagonów
w Krakowskim Przedsiębiorstwie
Transportowym Budownictwa

w KRAKOWIE, ul. NA DOŁACH nr 4.

WYPŁATA WYNAGRODZENIA WG NO­
WYCH STAWEK, w następnym dniu po

wykonaniu pracy-

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE w KRAKOWIE

zawiadamia wszystkich swoich do­
stawców oraz odbiorców że z dniem
1911970 r., dotychczasowy numer ra­
chunku bankowego ulegnie zmianie

nowy numer rachunku brzmi:

709-6-160 NBP V O.M. Kraków-Nowa Huta

POMIESZCZENIA
magazynowe

o pow. 400 m! w Nowej Hucie przy os.

Willowym nr 29 — ZAMIENIMY na

mniejsze, do 200 m8. — Propozycje w po­
wyższej sprawie uprasza się kierować pod
adresem: — Śląskie Zakłady Przemysłu
Tłuszczowego w Katowicach-Szopienicach,
ul. Kołodziejska nr 2. K-11787

Spółdzielnia Inwalidów „TARNOSP1N” w Tarno­
wie, pl. Kazimierza 5 — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO skuter „osa”.

Cena wywoławcza wynosi 6.800 złotych.
Przetarg odbędzie «ię dnia 9 I 1070 r., o godzinie

13, w siedzibie Spółdzielni.
W przetargu mogą brać udział osoby, które do

dnia 8 1 1970 r. wpłacą w tutejszej kasie wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Skuter można oglądać w dni powszednie w sie­
dzibie Spółdzielni, w godzinach od 9 do 13.

Kombinat Górniczo-Hutniczy „BOLESŁAW” w Bu­
kownie k/Olkusza — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód

osobowy „warszawa” 201, nr siln. 124659, nr podwo­
zia 93746.

Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15. I. 1970 r. o godz. 10,
w biurze transportu.

Samochód można oglądać codziennie, z wyjątkiem
sobót i świąt, od godz. 10 do 13, począwszy od dnia

10. I. 1970 r.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do wpła­
cenia wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie Kombinatu.

Podhalańska Spółdzielnia Pracy w Nowym Targu,
ul. 27 Stycznia 189 a — SPRZEDA W DRODZE PU­
BLICZNEGO PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO,
przedsiębiorstwom uspołecznionym lub osobom

prywatnym, używany samochód osobowy marki

„warszawa”, typ 203.
Cena wywoławcza' wynosi 24.000 zł.
Samochód można oglądać w godzinach urzędo­

wych, w siedzibie Spółdzielni.
Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółdzielni

dnia 14 stycznia 1970 r., o godzinie 10.
Do uczestnictwa w przetargu będą dopuszczone

osoby, które w terminie do 19 stycznia 1970 r.

wpłacą do kasy Spółdzielni wadium w wysokości
10 proc, ceny wywoławczej.

SREBRO
(ZŁOM)

oraz

srebro przemysłowe
kupują (klepy

«ARS CHRISTIANA*
TARNÓW,

© plac Katedralny 9.

KRYNICA,
fi Dąbrowskiego

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO

„ŁAGIEWNIKI”

wydzierżawi budynek
na OŚRODEK WYPOCZYNKOWY stały

wokresieod1VI-30IX1970r.,

na 40 miejsc noclegowych
Oferty należy kierować: Kopalnia Wę­

gla Kamiennego „Łagiewniki” — Bytom.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Wadowicach — zatrudni natychmiast KIE­
ROWNIKA ZAKŁADU GASTRONOMICZNEGO
w Czartaku. — Wymagane jest pełne przygotowanie
zawodowe. — Warunki płacy 1 pracy do omówienia
na miejscu w biurze Zarządu Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Wadowicach, powiat

Wadowice, woj. krakowskie.

Zguby

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Grybowie,, Rynek — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
marki „żuk A 03”, nr rejestracyjny KE 46-87, nu­
mer podwozia 10595, numer silnika 187303, którego
cena wywoławcza wynosi 20.000 złotych.

Przetarg odbędzie się w Biurze Spółdzielni
w dniu 22 stycznia 1970 r., godzina 10.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpła­
cić wadium w wys. 2 .000 zł, w kasie Spółdzielni.

Samochód można oglądać codziennie, od godz.
8 do 15, z wyjątkiem niedziel 1 świąt.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-11811

Krakowskie Przedsiębiorstwo zmechanizowanych
Robót Budownictwa w Krakowie-Nowej Hucie, ul.

Kocmyrzowska (obok placu targowego) — przyj-
mle natychmiast do pracy:

KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA — Wy­
magane wykształcenie wyższe i 8 lat praktyki
w Dziale Zaopatrzenia, względnie wykształcenie
średnie i 8 lat praktyki w działalności zaopatrze­
niowej branży ogólno-technicznej, w tym samo-

chodowo-sprzętowej,
KIEROWNIKA MAGAZYNU TECHNICZNO-

SPRZĘTOWEGO — wymagane wykształcenie średnie
i 6 lat praktyki magazynowej,

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA MAGAZYNU TECH-

N1CZNO-SPRZĘTOWEGO — wymagane wykształ­
cenie średnie i 6 lat praktyki magazynowej.

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym
Pracy w budownictwie. — Osobiste zgłoszenia,
wraz z dokumentami przyjmuje Dział Szkolenia
1 Kadr. K-11812

BZDYK Stanisław, zam.

w Chochołowle nr 81 —

zgubił świadectwo ukoń­
czenia kursu montażu

dźwigów wieżowych, wy­
dane przez Państwowy
Ośrodek Szkolenia Cięż­
kiego Sprzętu Budowl. 1
Drągowego we Wrocła­
wiu. N-16611

SZLEMBORSKI Stanisław
— zam. w Szlembarku —

zgubi! legitymację służ­
bową nr 017166, wydaną
przez PKS Nowy Targ —

oraz bilet służbowy nr

76863 na trasę Nowy Targ
—Huba, wydany przez
PKS Nowy Targ.________

DĘBSKA Anna, zam. w

Czorsztynie 27, zgubiła
legitymację szkolną, wy­
daną przez Zasadniczą
Szkolę Zawodową CZSP
w Nowym Targu._______

BUCHINGER Marek, zam.

w Czarnym Dunajcu, Tar­
gowa 1, zgubił legityma­
cję szkolną, wydaną przez
Technikum Mechaniczne
w Nowym Targu.

Fabryka Pomocy Naukowych w Kętach, ul. Mic­
kiewicza 69, powiat Oświęcim — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie w ramach

kooperacji części do stolików' pod sprzęt audiowi­
zualny, z materiału własnego, w następujących ilo­
ściach i terminach.

prowadnica I — do 15 III 1970 r. — 800 szt., do
20 IV 1970 r. — 1.600 szt., do 30 VIII 1970 r. — 2.640
szt. — razem 5.040 szt.,

prowadnica II — do 15 III 1970 r., — 800 szt., do
20 IV 1970 r. — 1.600 szt., do 30 VIII 1970 r. — 2.640
szt. — razem 5.040 szt.,

kółka zwrotne — do 15 III 1970 r. — 1.600 szt., do
20 IV 1970 r. — 3.200 szt., do 30 VIII 1970 T. — 3.200

szt. — razem 8.000 szt.,
płytka — do 15 III 1970r. — 400 szt., do 20 TV 1970

r. — 800 szt., do 30 VIII 1970 r. — 1.320 szt. — ra­
zem 2.540 szt.,

opaska — do 15 III 1970 r. — 800 szt, do 30 IV
1970 r. — 1.600 szt., do 30VIII 1970 r. — 2.640 szt. —

razem 5.040 szt.,
podkładka I — do 15 III 1970 r. — 800 KCt., do W

IV 1970 r. — 1.600 szt., do 30 VIII 1970 r. — 3.640 szt.,
razem 5.040 szt.

podkładka II — do 15 III 1970 r. — 400 szt., do 20
IV 1970 r. — 800 szt., do 80 VIII 1970 Z. — 1.320 szt.,
razem 2.540 szt.,

obrzeże — do 15 III 1970 r. — 800 szt., do20IV
1970 r. — 1.500 szt., do 30 VIII 1970 r. — 2.640 szt. —

razem 5.040 szt.
śruba z przetyczką — do 15 III 1970 r. — 400 szt.

do20IV1970r. — 300 szt., do 30 VIII 1970 r. —

1.320 szt., — razem 2.540 szt.

uchwyt — do 15 III 1970 r. — 400 szt., do«IV
1970 r. — 800 szt., do 30 VIII 1970 r. — 1.320 szt. —

razem S.540 szt.

tulejka elastyczna (guma 1/2 tw.) — do 15 III 1970
r. — 800 szt., do20IV1970r. — 1.800 szt., do 30
VIII 1970 r. — 2.640 szt. — razem 5.040 szt

Dokumentacja znajduje się do wglądu w siedzi­
bie FPN Kęty, w Dziale Gł. Technologa.

Oferty, wraz z kalkulacją, w kopertach zalako­
wanych, należy składać do dnia 11 I 1970 r., a ich

komisyjne otwarcie nastąpi w dniu 14 I 1970 r.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne, posiadające
stosowne uprawnienia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-11708

Biuro Studiów i Projektów Konstrukcji Stalowych
„MOSTOSTAL” Pracownia w Krakowie-Nowa Hu­
ta, Kombinat — zatrudni:

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO,
z uprawnieniami do prac projektowych , w za­
kresie konstrukcji stalowych i aluminiowych, na

stanowiska starszych projektantów i projektantów,
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, s praktyką bu­

dowlaną i projektową na stanowiska starszych asy­
stentów,

INŻYNIERÓW INSTALACJI SANITARNYCH
i ELEKTRYCZNYCH, z uprawnieniami, na stanowi­
ska starszych projektantów i projektantów,

INTROLIGATORA, względnie NAKŁADACZA
w INTROLIGATOBNI.

Warunki do omówienia na miejscu lub telefo­
nicznie nr 409-80.

Różne

PANIĄ Helenę Wójcik,
zam. w Jeżówce 49 —

przepraszamy i odwołuje­
my krzywdzące Ją pomó­
wienia. Katarzyna, Hele­
na 1 Jan Rosołowle, Je-
żówka 50.__________ 19342-g
NOWO otwarty warsztat

wykonuje usługi w za­
kresie instalatorskim oraz

izolacji rur centralnego
ogrzewania (przed stratą
ciepła). Bieniek Piotr —

Łodygowice 685 (naprze­
ciw poczty).

Właściciele i Administratorzy budynków
w dzielnicy «Grzegórzki»!

Zakład Energetyczny Kraków — Miasto przystępuje do zmiany napięcia
zasilania w energię elektryczną, budynków mieszkalnych na terenie dziel­
nicy Grzegórzki.

Budynki zasilane dotychczas napięciem 3x220 V będą zasilane, od okre­
ślonego w harmonogramie terminu, napięciem 3x380/220 V.

Do zmiany napięcia zasilania konieczne jest wprowadzenie uzupełnień
1 zmian w Instalacji — w wewnętrznych liniach zasilających oraz w zabez­
pieczeniach, jak też przygotowanie odbiorników i urządzeń do tego na­
pięcia. — Wyjaśnia się przy tym, te zmiana napięcia zasilania budynków
nie będzie wymagać zmian instalacji 1 odbiorników w poszczególnych
mieszkaniach. Można więc będzie nadal używać tych samych lamp, żela­
zek, lodówek, odkurzaczy, froterek itp.

Przełączeń i wymiany wymagać będą jedynie odbiorniki 1-fazowa

w zakładach usługowych 1 handlowych.
Nieprzygotowanie Instalacji budynku na dzień określony w niżej po­

danym harmonogramie spowoduje przerwanie dostawy energii elektrycz­
nej dla całego budynku (wszystkie mieszkania 1 lokale), do czasu prze­
robienia instalacji. — Dlatego też administratorzy budynków winni

w interesie użytkowników 1 lokatorów przygotować instalację elektryczną
budynków do przełączenia w określonym terminie.

HARMONOGRAM NA ROK 1970

przełączenia ileci kablowej w Krakowie-Grzegórzki ■ napięcia
3x220 V na napięcie 3x380/220 V — (dla poszczególnych numerów

budynków).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Komenda Wojewódzka Milicji Obywatelskiej
w Krakowie — zatrudni natychmiast:

MALARZY, MURARZY, INSTALATORÓW WOD.-

KAN., DEKARZY, PARKIECIARZY, PRACOWNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH oraz KIE­
ROWCÓW’.

Warunki pracy i płacy do omówienia w budynku
KW MO Kraków, ul. Józefitów 16, pokój S4, II

piętro, w godzinach od 9 do 13.

PP Hotel „ORBIS-BESKID” w Nowym Sączu, ul. Li­
manowskiego 1 — zatrudni KIEROWNIKA PRODUK­
CJI KUCHENNEJ (szefa kuchni). Wymagane kwali­
fikacje: dyplom mistrzowski w zawodzie kucharza
i praktyka. Pożądana znajomość obcych kuchni na­
rodowych.

Warunki do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje Sek­
cja Kadr — pokój nr 3, tel. 81-92, wewn. 166.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu
Odzieżowo-Skórzana w Tarnowie — zatrudni natych­
miast wysoko kwalifikowanego pracownika na sta­
nowisko KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI.

Warunki płacy do omówienia w biurze Spółdziel­
ni — Tarnów, ul. Targowa 5/3. K-117M

LOKAL BIUROWY
(mieszkalny) o pow. 81,48 m‘, w dziel,
nlcy Zwierzyniec — zamieni na lokal

przemysłowy, mieszczący się w obrę­
bie miasta Krakowa i nadający się
na warsztat mechaniczno - ślusarski,
przedsiębiorstwo państwowe.

Oferty uprasza się kierować: „Prasa” —

Kraków, Wiglna 2 — dla nr K-11774

ZŁOM

ZŁOTA i SREBRA
najkorzystniej sprzedasz po nowych,
podwyższonych cenach, w sklepach
PHD „Jubiler":
KRAKÓW, Rynek Główny 39/40

„ ul. Szewska 19

„ ul. Floriańska 4

„ ul. Sławkowska 14

„ ul. Pstrowskiego 6

„ ul. Długa 21

NOWA HUTA, pi. Centralny 2

ZAKOPANE, ul. Krupówki 24

NOWY TARG, ul. Kazimierza Wielkiego 2

NOWY SĄCZ, Rynek 25

TARNÓW, ul. Krakowska 1

OŚWIĘCIM, ul. Waryńskiego 1

CHRZANÓW, ul. Lenina 26.

26) 3 VIII — poniedziałek, ul. Kołłątaja nr 2, I, 7, 9, 11

ul. Bllch nr 6

1) 1 VI—poniedziałek—uL Bem* nr 3,4,ĄSa,3,1,T,81,
uL Olszańska nr 33 25

1) s VI środa, ul. Olszańska nr 13, 1T, », 31, 18, 33, 34, 33, 33,
ul. Kona nr 15

3) I VI ■“ piątek, uL Olszańska nr 3T, 19, 33, 34

ul. Bema nr 12a, 12b, 12C, 14, 16, 18, 17, 13

4) 1 VI poniedziałek, ul. Brodowlcz* nr lte, 18, 30a, 16, 31, 14, 24a,
36, 38, 30, 34, 36

ul. Grochowska nr 39

5)11 VI środa, ul.Orlątnri,4,3,8,10,12,14,13,18,18a, 30,1,3,
5,T,S,11,lła,13,15,17,19,31

«) 11 VI “■ piątek, ul. Rusałek nr 3, 8, 10

ul.Norwida1,3,5,7,Ta, 7b,3,11,13a, lSb,4, «, 8,10
ł) 11 VI poniedziałek, ul. Grochowska nr 4, 4a, 4b, 6, 6a, 6b, 8, 10,

13,3,8,0,11,13
1) 17 VI środa, uL Grochowska nr 18, 18, lta, 31, 31, 38, 37

ul. Bema nr 23, 34, 38, 28, 30, 28, 3T, 81, 33, 38

») 19 VI piątek, uL Kielecka nr 29a, 2Sb, 29c, 35a, 37

ul.Ordonanr3,4,6,8
ul. Sowińskiego nr 8, 4, 8, 8, 10, 13, 14, 8, T, 3

10) 22 VI poniedziałek, ul. Kielecka nr 32a, 30, 28, 24, 23, 30, U

ul. Zaleskiego nr .10, 8, 6, 18, 8

11) 24 VI środa, ul. Zaleskiego nr 4a, 4b, 1, 3, 8, 7, stacja benzynowa
ul. Brodowlcza nr 3

ul. Marchlewskiego nr 8

ul.Mleiołka nr4,8,8,10,1,8,8,T
ul. Mogilska nr 33

11) u VI piątek, ul. Mogilska nr 24, 38

uL Chloplcklego nr 1, 3, 8, T, 8, 4, 8, 8, 10, 11, 14, 18, 18,
kiosk „Ruch”, kiosk warzywniczy
ul. Mogilska (pi. Rondo) kiosk „Krakus"

13) N VI — poniedziałek, ul. Marchlewskiego nr 4, 8, 8, 10, 13, 14, lta, 18

14) 1 VII środa, uL Mogilska nr 11, 13b, 18a, 15b, U

ul. Przy Rondzie nr 85, 83, WC

Rondo, kioski „Ruch” 1 „Toto-Lotek”
153 3 VII — piątek, ul. Mogilska nr 38, 31, 33, 37, 38, 43a, 43b, 49, 81, 87

1«) « vn poniedziałek, ul. Grunwaldzka nr 13, 13, 18

Ul. Kasprowicza nr 20, 32, 34, 36, 38, 30, 33, 34, 1T, 19, 31,

23, 28, 37

17) 1 VII środa, ul. Zaleskiego nr 18, 18, 30, 32, 24, 28, 30, 31, 34, 36,
38, 40, 42, 44, 48 (ul. Szoferska 1)
ul. Grunwaldzka nr 9, 10

13) lł VII piątek, ul. Rymarska nr 18, 16, 14, 14a, 12, 8/1, 8/6

ul. Moniuszki nr 45, 47

1») 13 VII poniedziałek, ul. Mogilska nr 68, Ola, Tl, 73, 78, 77, 79, 81,
99, 107, 86, 08, 100, 102, 104, 113, magazyny 1 dyspozytor­
nia PKP

W) 15 VII — środa, ul. Cystersów nr 3a, 8, 7a, Tb, 9, 11, 13

81) 17 VII piątek, ul. Mogilska nr 78a, 78b, 57a, 39

ul. Cystersów nr 1, 3

82) 83 VII czwartek, ul. Bllch nr 8, 9

ul. Dwernickiego nr 1, 3, 8, 7, 3, 4, 6, 8

83) 87 VII — poniedziałek, ul. Sołtyka nr 8, 8, 10, 5, 7, 9, 11, 13, 15, 17

84) 89 VII środa, ul. Grzegórzecka nr 12, 14

ul. Łazarza, nr 19, 17, 13, 11, 9, 12

85) 31 VII piątek, ul. Sołtyka nr 4

ul.Bllchnr7,6,4,3,1
ul. Kopernika nr 13

27) 5 VIII — środa, ul. Kołłątaja nr 3, 4, 6, 8, 10, 12, 14, 16

88) 7 VIII — piątek, ul. Łazarza nr 6

ul.Bujwidanr1,2,3,4,3,3a
ul. Sołtyka nr 19

29) 10 VIII — poniedziałek, ul. Bujwida nr 6, 7, 8, 9, 10, 11

uL Łazarza nr 3. 7

Jednocześnie przypomina się wszystkim administratorom i właścicielom

pozostałych budynków na terenie dzielnic Grzegórzki, Zwierzyniec i Kle-

parz, o konieczności przebudowy instalacji elektrycznej na napięcie
3X380/220 V, najlepiej przy każdym najbliższym remoncie kapitalnym,
wzgl. bieżącym. — Informacji na ten temat udziela Zakład Energetyczny
Kraków — Miasto Rejon Energetyczny Nr 1 „Kraków” — Kraków, ul.

Dajwór 27.
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Drodzy Czytelnicy! Przez
cały ten rok, który mija,
byliśmy blisko Waszych
spraw i kłopotów. Mogliś­
cie do nas telefonować pod
nr 209-95 zgłaszając zauwa­
żone przypadki niedbal­
stwa, złej obsługi klienta,
zaniedbań przy oczyszcza­
niu. czy oświetleniu miasta,
nieprawidłowości w zaopa­
trzeniu itp. itd. Żaden tele­
fon nie został bez odpowie­
dzi. Interweniowaliśmy w

Waszym imieniu, uzyskując
wyjaśnienia i przyrzeczenia
poprawy sytuacji. I.„ sy­
tuacja najczęściej się po­
prawiała. Częstotliwość
Waszych telefonów wska­
zywała na zaufanie jaką ta

form,a kontaktu zyskała so­
bie u naszych Czytelników.
Tak więc rubryka „Telefon
209-95 interweniuje” uka­
zywała się systematycznie
co dwa, trzy dni, przez cały
rok.

W okresie wyborów do

Sejmu i rad narodowych
zaprosiliśmy do redakcyj­
nego telefonu kandydatów
na radnych; wiceprzewod­
niczącego Prezydium RN
m. Krakowa J. Skibę i se­
kretarza Prezydium K. Le-
piarczyka W ciągu 2-go-
dzinnego dyżuru przy tele­
fonie, każdy z nich odpo­
wiadał na pytania Czytel­
ników dotyczące cało­
kształtu naszego miasta.
Nasi goście bez chwili wy­
tchnienia rozmawiali z

Czytelnikami, wyjaśniali
im przedstawione sprawy,
tłumaczyli, a na własny
praktyczny użytek robili
sobie notatki. Tak więc ko­
rzyść tego telefonicznego
„spotkania” była obustron­
na.

Inną jeszcze formą współ­
działania Czytelników z

„Gazetą” była dyskusja, ja­
ką zorganizowaliśmy na te­
mat krakowskich Błoń. Na­
płynęło bardzo wiele lis­
tów. W dyskusji zabierali
głos młodzi i starzy, robot­
nicy i ludzie nauki, krako­
wianie zamieszkali w na­
szym mieście od lat i mło­
dzi stażem obywatele mias­
ta. Reprezentowali rozmaite
stanowiska. Większość z
nich jednak zgodnie stwier­
dzała, że z Błoniami trzeba
coś zrobić. Ich opinie stały
sie niewątpliwie ciekawym
przyczynkiem
Błonia — dla
urbanistów.

Przez cały
byliśmy blisko
sura w.

obcięlibyśmy być z Wami w

nowym 1970 r.

do tematu:
architektów i

więc 1969 r.

Waszych
Podobnie blisko

Zmiany tras linii tramwajowych i autobusowych

Dziś zostanie oddana
nowa arteria komunikacyjna

Kraków wzbogaca się dziś o nową, wielką inwestycję. Tym
razem — komunikacyjną. O godz. 10 ruszy z Dąbia pierw­
szy tramwaj nowej linii nr 22. W niedługim czasie po ofi­
cjalnym przekazaniu społeczeństwu naszego miasta odcinka
Dąbie — Rondo Czyżyńskie, nastąpi również oddanie do eks­
ploatacji torowiska tramwajowego łączącego Czyżyny z ul.
Kocmyrzowską i dalej — ze Wzgórzami Krzesławickimi.
Rozwiąże to w niemałym stopniu palący problem ciągłego
tłoku, jaki panował dotychczas w godzinach szczytu na li­
niach 4, 5, 15. Mieszkańcy nowych dzielnic naszego miasta
zyskają ponadto dobre połączenie ze śródmieściem Krakowa.

Prace przy zakładaniu no­
wego torowiska i uzbrojeniu
terenu pochłonęły olbrzymie
nakłady finansowe. Na skutek
wprowadzenia nowej linii
tramwajowej nr 22 nastąpią
inne przesunięcia tras na kil­
ku liniach tramwajowych i
autobusowych. Dokona się też

korektury ruchu na okres,
związany z pracami remonto­
wymi torowiska w Al. Lenina.

Linia 22, którą w niedalekiej
przyszłości „obsługiwać” będą no­
we wozy przegubowe, przebiegać
będzie ulicami: od Wzgórz Krzes-

ławickich, przez Centrum Admi­
nistracyjne — Aleję Lenina —

Plac Centralny — Al. Planu Sześ­
cioletniego — Rondo Czyżyńskie
— Al. Pokoju — Grzegórzecką —

Dietla — Bohaterów Stalingradu
do ul. Dajwór.

Na dwóch liniach, nr 5 i 17 zmie­
nia się dotychczasowy ich bieg.
I tak — linia nr 5 prowadzić bę­
dzie ze Wzgórz Krzesławickich,
przez ul. Kocmyrzowską — Bień-

Przy ul. Grzegórzeckiej stoi
taki oto (widoczny na zdjęciu)
kiosk spożywczy. Klientki wo­
lą przychodzić tu z drugiego
końca osiedla Dąbie, gdyż (jak
twierdzą) zaopatrzenie i obsłu­
ga są tutaj lepsze niż w pawi­

lonie handlowym.

Fot. W. KLAG

z

125 ton ogórkowej mizerii przy­
gotowała w tym roku na sezon zi­
mowy Chłodnia Składowa w Kra­
kowie. Z ogórkami — zanim się je
zamrozi, są zwykle ktopoty, bo

szybko się psują. Tym razem, aby
przyspieszyć tempo przeróbki —

kierownictwo Chłodni
ło (zawarto formalne

grupę 50 studentek

Szkoły Ekonomicznej,
odbywały praktykę,
spisały się znakomicie. Z wymie­
nionych 125 ton gotowej mizerii —

około 80 proc, zostało wykona­
nych właśnie przez tę grupę stu­
dentek. Zachęcona tak udałą pró­
bą dyrekcja Chłodni krakowskiej
zamierza w najbliższym sezonie

zaangażować ok. 200 takich sezo­
nowych pracowników z indeksa­
mi wyższych uczelni. (b. e.)

ogórkami
Udany eksperyment

czycką — Rondo Czyżyńskie i da­
lej do Ronda Mogilskiego i tak jak
dawniej do ul. Bosackiej (wschod­
nie wejście do dworzec PKP).

Natomiast linia 17 kursować bę­
dzie na trasie: Cichy Kącik — Ma­
nifestu Lipcowego — Straszew­
skiego — Podwale — Basztowa —

Lubicz — Rondo Mogilskie — Al.
Powstańców Warszawy — Al. Po­
koju na Dąbiu.

Korektury częściowej dokonano
też na trasach tramwaju linii nr 3,
który będzie kursował: od Dworca

Towarowego przez ul. Długą, Ba­
sztową, Westerplatte, Bohaterów

Stalingradu — Wielicką aż do Pro­
kocimia; oraz autobusu linii 121,
który będzie jeździł na trasie tyl­
ko do wylotu ul. Engelsa w Al.
Planu Sześcioletniego.

Jak wiadomo, prowadzi się obec­
nie remont torowiska w Al. Leni­
na i w związku z tym, w godzi­
nach od 5.15 do 7.15 tramwaje li­
nii 14, 15, 16 i 22 kursować będą
trasą od Placu Centralnego przez
Al. Lenina do Kombinatu HiL, ale
z powrotem przez ul. Kocmyrzo­
wską, z tym że pociągi linii 15 da­
lej przez ul. Bieńczycką do Ron­
da Czyżyńskiego, a linii 22 — przez
Plac Centralny w kierunku śród­
mieścia Krakowa. Nie zmienia się
trasy tramwaju linii nr 4.

Kursujące w Nowej Hucie tram­
waje linii „5 bis” — (oznaczone
literą „D”) — kursować będą ze

Wzgórz Krzestawickich przez Cen­
trum Administracyjne do Cemen­
towni.

Ostatnie innowacje przeprowa­
dzone będą na trasach linii auto­
busowej 125. Zamiast jeździć uli­
cami Igołomską i Bulwarową —

kursować one będą na trasie od
Placu Centralnego — przez Al. Le­
nina (w obu kierunkach). Na tra­
sie Plac Centralny — Centrum

Administracyjne w godzinach
szczytu uruchomi się też linię au­
tobusową „125 bis”.

« rj.

i zamierzenia na przyszłość
W dniu 23 grudnia br. Fabryka Kosmetyków „Miraculum” wyko­

nała zadania wynikające z Narodowego Planu Gospodarczego na rok
1969, dostarczając na rynek krajowy oraz rynki zagraniczne kosme­
tyki o wartości 380 min złotych liczonych w cenach detalicznych.

Wyroby „Mlraculum" cieszą się
nie tylko uznaniem odbiorców w

kraju ale też 1 za granicą. Blisko

połowa wyrobów Fabryki oznako­
wana jest zaszczytną „jedynką".
Fabryka specjalizuje się w pro­
dukcji kosmetyki kolorowej. Od
roku 1968 Zakład jest członkiem
Klubu Eksporterów, jednym z

pięciu zakładów tego typu w ca­
łym Ministerstwie Przemyślu Che­
micznego. Do najczęściej kupowa­
nych za granicą wyrobów fabryki
należą pudry różnego rodzaju, w

tym znany ogólnie puder „Fluid”,
kredki do warg, tusze do rzęs 1

powiek, szampony „Bambl” i „ja­
jeczny” oraz ambasador polskiej
kosmetyk! na rynkach państw ka-

(pbor)

Dzielnica

W Luborzycy

zaagażowa-
kontrakty)
z Wyższej
które tam

Studentki

Po bardzo długim, półtora- i
rocznym oczekiwaniu otwo-1

rzy znów swe podwoje kino ;
„Wanda”, Nastąpi to w syl­
westrową środę, 31 grudnia. I

Starym bywalcom trudno bę­
dzie obecnie poznać ten od­
nowiony przybytek kultury.

Po kapitalnym remincie
„Wanda” stała się jednym z

najlepszych i najładniejszych

Jak informuje R. Ficek z | Rady w: Skawinie, Wielkich
Referatu Informacji i Propa- ...............................

' ’

gandy Komendy Hufca ZHP
Kraków Powiat Komitet Gro­
madzki PZPR w Luborzycy
na jednym ze swych posiedzeń
przyjął wniosek w sprawie
powołania Rady Przyjaciół
Harcerstwa. Gromadzka RPH
utworzona została podczas ze­
brania przedstawicieli miej­
scowych władz i organizacji.
Funkcję przewodniczącego
rady powierzono ob. Janowi
Dziobie. Dodać należy, że zor­
ganizowaniu Rady wiele uwa­
gi i starań poświęcił I sekre­
tarz KG PZPR w Luborzycy
tow. Witold Rosół.

Drogach, Zielonkach i Mogi­
lanach. (zg)

kin w Krakowie. Przede
wszystkim przygotowano e-

kran do wyświetlania filmów
panoramicznych. Poprawiona
została akustyka sali projek­
cyjnej; pogłos wreszcie bę­
dzie odpowiadał normom.

Wprowadzono również mięk­
kie fotele. Cały wystrój kina
jest nowoczesny i oryginalny.
Powiększono wszystkie urzą­
dzenia sanitarne. Przygoto­
wano również urządzenia do
ogrzewania gazowego.

Kino będzie czynne przed i

po południu. 31 grudnia no­
wą działalność zainauguruje
dopołudniowy seans z filmem
„Na tropach sokoła”, a po po­
łudniu, wyświetlany będzie
„Kalejdoskop”. (LS)

Tak więc już we wszyst­
kich gromadach pow. krako­
wskiego istnieją Gromadzkie
Rady Przyjaciół Harcerstwa
a aktywnością wyróżniają się

ślizgające się na

może się źle skoń-
Fot. W. KLAG

Na wielu ulicach naszego miasta moina spotkać
łyżwach dzieci. Zabawa taka jest niedozwolona i

czyć.

dobrych inicjatyw
Dzisiaj moina już śmiało po­

wiedzieć, że dzielnica Kleparz
licząca 80 tys. mieszkańców nie
stiacila mijających 12 miesię­
cy. Dobre inicjatywy realizo­
wane w tym roku, przyniosły
o wiele większe efekty niż w

latach ubiegłych. Dość powie­
dzieć, że w ostatnich 5 latach

czyny społeczne osiągnęły tu

wartość 20 min zł, a tylko w

roku bieżącym wartość społe­
cznych poczynań wyniosła 8

min zł.
Na konto osiągnąć w dzie­

dzinie pracy partyjnej zapisać
należy również zupełnie nową
formę — rozmów ze wszystki­
mi członkami dzielnicowej or­
ganizacji. Z tych rozmów ro­
dzą się konkretne plany dla

POP, a przede wszystkim sta­
nowią one bogaty materiał dla

oceny przed nadchodzącą kam­
panią sprawozdawczo - wybor­
czą w podstawowych ogniwach
Partii.

O tych zagadnieniach mówio­
no wczoraj w czasie spotka­
nia Sekretariatu KD PZPR

Kleparz z dziennikarzami pra­
sy krakowskiej, któremu prze­
wodniczył I sekretarz tow. Eu­
geniusz Wójcik, (mp)

4 tysiące członków zrzesza

Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska w Szczurowej, w po­
wiecie brzeskim. Niezależnie
od 29 zlewni w 34 przypadkach
organizowane są zbiorowe do­
stawy mleka.

Plan skupu mleka w tym
roku wynosił 13 min 1. mleka.
Niestety, wszystko wskazuje
na to, iż nie zostanie w pełni
wykonany — zabraknie około
250 tys. 1. Na ten stosunkowo
niewielki niedobór w dosta­
wach wpłynęła letnia susza.

OSM w Szczurowej jako_ je­
dna z pierwszych w wojewódz­
twie wprowadziła do przewo­
zu mleka samochodowe po­
jemniki — tym sposobem do­
starcza się do zakładu z punk­
tów terenowych 60 proc, mle­
ka. Prawie 13 tys. 1. mleka wę­
druje każdego dnia do Nowej
Huty. Do pokaźnych odbior­
ców należą też Zakłady Prze­
mysłu Cukierniczego „Wa­
wel” w Krakowie. '

(jwc)

pitalistycznych — woda kolońska

„prastara”. Udział eksportu w ro­
ku 1970 stanowić będzie 50 proc,
produkcji globalnej zakładu. Po­
mimo to, dostawy na rynek wew­
nętrzny nie ulegną zmniejszeniu,
a wręcz przeciwnie, zwiększą się
one jeszcze o dalsze 10 proc. Fa­
bryka osiągnie bowiem wielkość

produkcji rzędu pół miliarda zło­
tych wg cen detalicznych.

Z nowości technicznych w

1970 Fabryka „Mlraculum”
pierwsza w kraju zastosuje
produkcji pudrów młyn strumie­
niowy. Jest to urządzenie do ml-

kronizacjl cząsteczek, dzięki któ­
remu jakość pudru osiągnie szczy­
towy poziom. W roku 1970 rozpo-
cznle również pracę automatyczny
zestaw do produkcji kredek do

warg.
Z nowości asortymentowych Fa­

bryka „Mlraculum” przewiduje u-

ruchomlenle w roku 1970 produk­
cji lakieru do włosów w aerozolu,
dalszą rozbudowę asortymentu
kosmetyki kolorowej oraz wypu­
szczenie nowej wody kwiatowej
dla pań w rozpylaczu nadającym
się do wielokrotnego użycia.

roku

jako
przy

3K3

Powiat Kraków

Filharmonia

Już w nastroju
sylwestrowym

Pięknym koncertem orkiestra i chór Państwowej Fil-
harmonii im. Karola Szymanowskiego powitała nadcho­
dzący rok 1970. Z jednej strony ukształcona, wyrafinowa­
na niejako prostota Corellego i Jana Sebastiana Bacha,
z drugiej — współczesna imitacja prostej polskiej pasto­
rałki, pieśni popularnej opartej o ludowe motywy muzy­
czne i poetyckie. Zestawienie więc nader godne, a w in­
terpretacji okazało się to tak:

Zdzisław Zazula z prawdziwie ujmującym wdziękiem
zapowiadał poszczególne części koncertu. Zwrócił uwagę
— i słusznie — na swoisty dialog jaki Corelli, mistrz mu­
zyki epoki baroku, zawarł między zespołem smyczkowym
dużym i concertino — grupą solistów. Pod wprawną ręką
Jerzego Katlewicza Concerto grosso g-moll Corellego
zabrzmiało pięknie. Izmaiłow (skrzypce), Śliwiński (skrzy­
pce), Makowicz (wiolonczela) oraz Serafin (organy) dialo­
gowali z dużą swobodą, choć czasem wydawało się, że
dźwięk instrumentów solowych „przykrywa” zbyt mocne

'brzmienie zespołu grosso.
Fragmenty Weinachts-Oratorium Jana Sebastiana Ba-

Mała kronika
• Klub MP1K (Jagiellońska 1):

godz. 19.15 — Wieczór poezji i mu­
zyki z udziałem M. Bujańsklej
(fort.) 1 T. Malaka (recytacje).
Wstęp wolny.

• MDK (Krowoderska 8): godz.
11— „Poznajmy się” — wesoły
turniej, — godz. 16 — Konkurs na

najciekawszy list od rówieśnika z

ZSRR dla uczn. kl. VI—VIII, —

godz. 17 — „2egnamy stary rok”
— bal sylwestrowy, — godz. 17 —

w Klubie z Kominkiem: turniej
brydża snort. dla uczn. szk. średn.

@ MDK (Józefa 12): gqdz. 11 —

Baśnie i filmy dla dzieci od lat

5, _ godz. 16 — „Stawka większa
niż życie” film poi., — godz. 18 —

„W krainie melodii’ w wyk. soli­
stów Opery i Operetki dla młodz.
od lat 17 (w sali MDK przy ul.

Szerokiej 16).

Budowa dróg tzw. szybkiego ruchu
Powstaną różnopoziomowe skrzyżowania

W najbliższym czasie w po­
wiecie krakowskim znacznie
poprawi się stan techniczny

cha w wykonaniu świetnego chóru i orkiestry, która zdo­
była sobie zasłużone uznanie w kraju i za granicą — było
piękne. Wprowadzały nas w nastrój pełnej wzniosłości,
kantaty bachowskie przypadły do gustu publiczności; Je­
rzy Katlewicz i tym razem okazał się dobrym znawcą
nieśmiertelnej klasyki, prowadził poszczególne części
w wyrazistym tempie. Dość trudna partia blachy, kon­
kretnie trąbek, niestety nie przydała blasku samej zawar­
tości muzycznej przedstawianego dzieła. Miejmy nadzieję,
że dzisiaj będzie lepiej. Tym bardziej, że i chór i orkie­
stra, to zespół z prawdziwą pasją odnoszący się do dzieł
kantora lipskiego, niedoszłego nadwornego kompozytora
króla polskiego z dynastii Sasów...

Kazimierz Grześkowiak wykonał pastorałkę o trzech
królach, tryptyk gwiazdkowy, napisany w formie pasti-
che’u — naśladownictwa poetyckiej opowieści ludowej,
a przedzielił to słynną rozprawą „o robakach", piosenką
do słów Kajetana Węgierskiego z XVIII w. „Dwa wróble”
oraz opowieścią o Jędrzeju Wowrze — świątkarzu bes­
kidzkim. Osobiście przekładam nad wszystkie inne rzeczy
Grześkowiaka utwory proste, a nie prostackie. Dlatego
opowieść gwiazdkowa jest piękna, chwyta za serce uka­
zaniem naiwności ludowej, dlatego opowieść o Wowrze
jest swoistym hołdem złożonym temu ludowemu artyście,
a „trzykrólowy” żart bardzo nas bawi. Jeśli więc Grześko­
wiak powołuje się na autentyzm, to niech jeszcze łaska­
wie pamięta, że nikt w Polsce (poza sepleniącymi dziećmi)
nie mówi „psyset” lecz „pszyset” (pisownia fonetyczna).

A poza tym — piękne dzięki za miły sylwestrowy na­
strój! Również dla Zakrzewskiego, Lica i Łysaka towarzy­
szących na organach, klarnecie i kontrabasie — soliście
wieczoru. OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Życzeń
Noworocznych

Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa uprzejmie
zawiadamia, że Księga Zy*
czeń Noworocznych będzie
wyłożona w dniu 1 stycz­
nia 1970 r. od godziny 11.00
do 13.00 w gmachu Prezy­
dium, plac Wiosny Ludów
3/4 w pokoju nr 107, 1 pię­
tro (wejście od ul. Grodz­
kiej).

Czym był i czym jest
dla mnie Kraków?

18 stycznia przyszłego roku obchodzić będziemy 25 rocz­
nicę wyzwolenia Krakowa. Zamknie ona dwudziestopię­
cioletni okres rozwoju naszego miasta i otworzy nową
kartę jego historii.

W związku z tym niezwykle ważnym wydarzeniem Wy­
dział Kultury Prezydium RN m. Krakowa, Polskie Towa­
rzystwo Socjologiczne—■Oddział w Krakowie przy współ­
udziale Komisji Pamiętnikąrstwa PAN i Redakcji brat­
niego „Dziennika Polskiego” ogłosiły konkurs na pamięt-
nik-wspomnienie, w którym może wziąć udział każdy
mieszkaniec Krakowa. Hasło br»mi: „Czym był i czym
jest dla mnie Kraków?”

Organizatorom zależy zwłaszcza na udziale w konkursie
mieszkańców, którzy osiedlili się w Krakowie po 1945 ro­
ku w jego nowych osiedlach i dzielnicach (przede wszyst­
kim w Nowej Hucie).

Wspomnienia mogą być podpisane godłem, w załączo­
nej kopercie (zaklejonej) należy podać imię, nazwisko
i adres wyłącznie do wiadomości organizatorów konkursu.

Prace nie powinny przekraczać 40 stron rękopisu lub
maszynopisu. Za najlepsze przyznane zostaną następujące
nagrody: I — 10 tys. zł., dwie II — po 5 tys. zł, pięć trze­
cich po 2 tys. oraz 10 wyróżnień po 500 zł, każde. Podstawą
oceny będą nie walory literackie, ale rzeczowość, zasób

obserwacji i własny punkt widzenia autorów wspomnień.
Należy przesyłać pod adresem: Polskie Towarzystwo So­

cjologiczne, Oddział w Krakowie, ul. Gołębia. 14, I p.
Prace konkursowe należy nadsyłać najpóźniej do 31 sty­

cznia 1970. Rozstrzygnięcie nastąpi 31 maja 1970 r.

Wszelkich informacji można zasięgać telefonicznie na nr

230-56 w godz. 11—14.
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IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Człowiek jak człowiek — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Świętoszek — 19.15, KOLEJARZA

(Bocheńska 5): Wojna z babami

(zamkn.) — 19.

APOLLO: Dziewica dla księcia
(wł. 18 lat) — 10, 12.30, Oskar (fr.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:
Koniec agenta W4-C (czes. 14 lat)
— 19. DOM ŻOŁNIERZA: Kocha­
ny łobuz (fr. 16 lat) — 15.45^ 18,
20.15. KIJÓW: Bracia Karamazow

(radź. 16 lat) — 15.30, 19.15. KUL­
TURA: Gamoń (fr. 14 lat) — 18,
20.15. MASKOTKA: Zazie w metro

(fr. 16 lat) — 15.30, 17.45, 20, MI­
KRO: Kolekcjoner (ang. 18 lat) —

15.30, 18, 20.30. MELODIA: Wszy­
stko na sprzedaż (poi. 16 lat) —

18, 20.15. MŁ. GWARDIA:

Ciężkie czasy dla gangsterów (fr.
16 lat) — 10, 12.15, 14.45, 17, 19.15.
SZTUKA: Podróż w milczenie

(fr. 14 lat) — 10, 12, 16, 18, 20.

TĘCZA: Janosik (CSRS, 14 lat) —

17, 19. UCIECHA: Czekam w Mon­
te Carlo (poi. 11 lat) — 15.45, 18,
20.15. UGOREK: Niedziela w No­
wym Jorku (USA, 16 lat) — 17, 19.
WARSZAWA: W pełnym słońcu

(fr. 18 lat) — 15.30, 18, 20.30. WIE­
DZA: PKF. Zapusty. Nowy Rok
w mieście Razłog. Czy umiesz od­
poczywać — 18. WISŁA: Hasło
Korn (poi. 14 lat) — 11, Wielki

wyścig (USA, 11 lat) — 16, 19.
WOLNOŚĆ: Wspaniały Red (USA,
7 lat) — 16, 18, 20. WRZOS: Nau­
czyciel z przedmieścia (ang. 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ZUCH: nleczyn-

z

15.45,

ne. ZWIĄZKOWIEC: Przygoda
piosenką (poi. 14 lat) — 17, 19.

CO,GDZIE,
KIEDY?

WTOREK

GRUDNIA

Eugeniusza

(11—18). PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): nieczynne. PAWILON
WYST. (pl. Szczep. 3): Grafika K.

Srzednickiego 1 malarstwo W. Ta-

ranczewskiego. ARKADY: malar­
stwo T. Stankiewicz (11—18). PA­
ŁAC SZTUKI (pl. Szczep. 4): ma­
larstwo J. Fedkowicza. TPSP (al.
Róż 3): Z epoki Renesansu (11—
18). KTF (Boh. Stalingradu 13):
„Kraj w którym żyjemy” (14—18).
RYNEK GŁ. 22: „20 rysunków
francuskich XV—XIX w.” (10—14).
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnlca):
11—15. MUZ. MŁ. POLSKI (Tetma­
jera 109): 11—14. GALERIA

„Rytm” (ZDK HiL): wyst. prac.
Józefa Bolesławsklego.

wlk. 11.49 „Rodzice a dziecko”.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra.

ju 1 ze świata. 12 .25 Koncert z po­
lonezem. « 12.45 Rolniczy kwadrans
13.00 Wirtuozi Instrumentów. 13.20
Koncert ork. mandol. 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej". 14.00 „Szkoła
uczuć” — „Ekkehardt” — frag.
pow. J. von Scheffela. 14 .20 Muz.

operowa. 15.00 Wiad. 15.05 „Go­
dzina dla dziewcząt 1 chłopców”.
16.00 Dziennik. 16.10 Popołudnie 1

młodością. 18.00 Wiad. 18.05 „So-
cjorama”. 18.30 B. Szreder — gra
utwory Paganiniego 1 Wieniaw­
skiego. 18.50 Muzyka i aktualno­
ści. 19.15 Dla domu 1 dla Ciebie*
19.20 Koncert życzeń. 20.00 Dzien­
nik. 20.25 „Szybkie rytmy dla

‘tańczących”. 20.47 Kronika spor­
towa. 21.00 „Skarby Colas Breu-

gnon” — słuch. 22 .20 Sylwetka
komp. — Bolesław Woytowlcz.
23.00 Dziennik. 23.10 Przeglądy 1

poglądy. 23.20 Gra zespół J. Milia-
•na. 23.40 J. Slbellus: — poemat

0.01
23.40 J. Slbellus:

symf. „Taplola”. 24.00 Wiad.
—3.00 Pr. x Katowic.

5.30
6.00

dróg. Wzrośnie ich przeloto-
wość, a przede wszystkim
bezpieczeństwo.

Nastąpi niebawem unowo­
cześnianie istniejącej sieci
dróg o twardej nawierzchni i

przystosowanie ich dla pojaz­
dów wysokotonażowych. W

najbliższej pięciolatce rozpo-
cznie się budowę dróg „szyb­
kiego ruchu” (autostrada
Kraków—Katowice).

Polepszenie warunków bez­
pieczeństwa ruchu drogowego
uzyska się też przez budowę
różnopoziomowych skrzyżo­
wań ważniejszych dróg z li­
niami kolejowymi, budowę
objazdów miast i osiedli, a

także likwidację niebezpiecz­
nych miejsc, gdzie powtarza­
ją się wypadki drogowe.

Prowadzona będzie także
budowa nowych i moderniza­
cja istniejących już mostów.

W latach 1971—1975 Woje­
wódzki Zarząd Dróg Publicz­
nych w Krakowie zakłada
wybudowanie na terenie po­
wiatu krakowskiego następu­
jących ciągów dróg: Kraków
— Myślenice, odcinka drogi
Nowa Huta — Cło oraz Nowa
Huta — Wieliczka.

Kapitalnymi remontami na

terenie powiatu zostaną _

ob­
jęte odcinki dróg Kraków—
Rzeszów, Kraków—Katowice
i Kraków—Skała, (pbor)

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Polowanie na mężczyznę
(fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
M. SALA: Bohaterowie Telemar­
ku (ang. 14 lat) — 15, 17.30, 20.
ŚWIATOWID: Kobieta wąż (ang.
16 lat) — 16, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID M. SALA: Człowiek z M-3

(poi. 14 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Hasło Korn (poi. 14 lat)
— 16, 18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Pociągi
pod specjalnym nadzorem (czes.
18 lat) — 18.

WIELICZKA — Górnik: Porwa­
nie dziewic.

SKAWINA — Junak: Morderca
na zawołanie.

ZIELONKI — Krakowianka:

Więźniowie z Altony.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, INTERNISTYCZNY: Koperni­
ka 17, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, UROLOGICZNY;
Grzegórzecka 18, NEUROLOGICZ­
NY: Botaniczna 3, PEDIATRYCZ­
NY: Prokocim. CHIRURG. DZIEC.

Prokocim.

Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02
209-01, 295-77

625-50, 657-57
422-22, 417-70

Rynek Gł. 42, (tlen), Retoryka 1,
Pl. Wolności 7, Rynek Podg. 9,
Metalowców
Os. Teatralne 28 (tlen), Centrum

PROGRAM II

5.00 Muz. 5.29 Pog. (KR).
Wiad. 5.40 Tr. z Rzeszowa.

Proponujemy, informujemy. 6.15

Przezorny zawsze ubezpieczony.
6.20 Glmn. 6 .30 Wiad. 6 .40 Aud.
aktualna. 6 .50 Muzyka 1 aktual­
ności. 7.15

Rzeszowa,
zyka. 8.10
8.30 Wiad. .

Urwiska na wodzie. 9.00 Gra pol­
ska kapela. 9.30 Wiad. 9.35 Z ży­
cia Związku Radź. 9.55 Koncert,
estradowy. 10.25 „Zwierzeczleko-
uplór” — frag. książki T. Kon­
wickiego. 10.55 Utwory P. Czaj­
kowskiego — w nagraniach chóru
1 orkiestry radia 1 TV ZSRR. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i
ze świata. 12.25 Gorzki smak roz­
czarowania. 12.40 Koncert życzeń
(KR). 13.20 Szopki w Muzeum Et­
nograficznym — fel. 13.30 Radio-
reklama (KR). 13.40 „Pięć dni

wytchnienia” — frag. pow. J.
Gierasimowa. 14.00 Wiad. 14.05 Z

nagrań ork. PR. 14.45 „Błękitna
sztafeta”. 15.00 Muz. 15.25 Radio­
wy konkurs Moniuszkowski. 16.00
Dziennik. 16.10 Tr. z Rzeszowa.
17.00 Krakowska panorama mu­
zyczna. 17 .40 „Studia nad leni-
nizmem” (KR). 18.00 Elektryczne
rytmy (KR). 18.10 Dziennik krak.
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia,
ze świata nauki. 19.00 Przegląd
wydarzeń „Echo dnia”. 19.15 Ma­
gazyn lit. -muz. — „W gabinecie
figur dźwiękowych". 21.16 Z na­
grań solistów. 21.30 Rep. lit. 21.50
Ork. rozrywk. 22 .00 Z kraju i ze

świata. 22 .27 Wiad. sport. 22.30
16 lekcja jęz. ang. 22 .45 „Słowacki
o Chopinie". 23.20 Tańczymy. 23.50
Wiad. 24.00 Hymn.

Pog. (KR). 7.16 Tr. X
7.30 Dziennik. 7.50 Mu-
Muz. 8 .25 Pog. (KR).

8.35 J. F . Telemann: —

1, Prądnicka 85/87,

WAWEL (9—14.15). SUKIEN

A

NI-

b 1. 3 (tlen).

W
CE: 150-lecie ASP (10—15). DOM
SZOŁAYSKICH (pl. Szczep. 2):
poi. mai. 1 rzeźba do 1764 r. (10—
15). DOM MATEJKI (Floriańska
41): Dary i zakupy dla Domu Ma­
tejki (10—15). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Cyna w dawnych cza­
sach (12—18). ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): 1Ó—14 . GEOLOGICZ­
NE (Senacka 3): Świat roślin 1

zwierząt ub. epok oraz wyst. ml-
nerałóów (9—17). HISTORYCZNE

(Jana 12): Dzieje i kultura Kra­
kowa, (Szpitalna 21):
tru krak. (11—18).
KARSKA 4: Szopki
(11—18). RYNEK GŁ.
muzealnictwa

Na UKF 68,75 MHz — z Krako­
wa lokalnie. 16.10 Gra zespól roz­
głośni krak. 16.25 Między nami
kobietami. 16.30 Arcydzieła muz.

W mistrz, wyk. w przerwie (liryki
wybrane Belli Achmadullny).

5.00 Wiad.

Dzieje tea-

FRANCISZ-
krakowskie

35: Rozwój
w Czechosłowacji

PROGRAM 1

5.05 Rozmalt.
Mel. i piosenki. 5 .50 Gimn.
Wiad. 6.10 Skrzynka PCK.

Muz. 6.30 13 lekcja jęz. ros.

Kalendarz radiowy. 6 .50 Muz.
7.00 Dziennik. 7.20 Nowości

5.25
6.00
6.15
6.43
lud.

rozrywk. 7 .45 Dla nauczycieli —

magazyn. 8 .00 Wiad. 8.10 Tu Red.

Społeczna. 8.15 Muz. 8.44 Piosenka
dla solenizanta. 9.00 Muz. 9.40
Dla przedszkoli — „Nieoczekiwa­
ny Samolot" — słuch. 10.00 Wiad.
10.05 „Pompalińscy”. 10.25 Mel.
lud. 10.50 „Skarby ziemi widzia­
ne z Kosmosu”. 11 .00 Śpiewają W.

Willas, A. Zwierz 1 Joanna Ra-

9.00 Teleferie. (KR). 10.10
ławce — film fr. 11 .25—16.35 Przer­
wa. 16.35 Program dnia.
Dziennik TV. 16.50 Kronika
17.05 Telewizyjny Ekran

. Horyzonty”.
Dziennik.

■z cyklu —

i „Na ławce'

Refleksje.
22.40 Program na

dych. 18.50 „■
Dobranoc. 19.30

Wyspa nieba —

Antypody. 20.25
film fr. 21.55
Dziennik TV. ;

jutro.

16.40

(KR).
Mlo-

19.20
20.05

Przez

22.25
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